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taina w chwili dzisiejszej. 


Od osoby, która świeżo przybyła 
z Kijowa. a spędziła na Ukrainie okres 
od wybuchu rewolucyi rosyjskiej aż 
do dni ostatnich, otrzymaliśmy na- 
stępującą relacyę: 


ozpędzenie ukraińskiej Rady Centralnej 
êz władze niemieckie nie było bynaj- 
ej niespodzianką dla osób obznajomio- | 
i ze stosunkami „ukraińskimi“, Znacze- 
jej i wpływ, głośny i rozgłośny, były w 
cie rzeczy minimalne; nie było bowiem 
ściwie elementów, na których mogłaby 
się oprzeć. 
tada Centralna pragnęła wyzyskać hasła 
odowościowe dla swoich celów i w tym 
zwrócić się musiała do ludu. Agitacya 
aińska pomiędzy nim prowadzona była 
już oddawna, na długo przed wojną; by- 
Okolice nawet, w których samopoczucie 
jębności szczepowej od Rosyan było wea- 
ilnie rozwinięte: Należała tu np. Połtaw- 
yzna, gdzie tradycya przeciwieństwa i 
et walk kozacko-rosyjskich były zna- 
b. Poczucie to odrębności szezepowej nie 
lo przecież identyczne z jakimikolwiek 
eniami separatystycznemi. Lud „ukraiń- 
czuł się faktycznie tylko „małorosyj- 
m“, wierzył w prawosławie, czcił cara. 
ad. rosyjski starał się tę agitacyę stłu- 
„ co zresztą z tych ostatnich powodów 
walo mu się dużo lepiej, niż z aualogi- 
agitacyą narodów innych. Identycz- 
6 wiary i kultury, ogromne podobień- | 
p alfabetu i języka, zupełny nieomal 
„ukraińskiej* literatury. skutecznie 
pomagały pracę rządu i gdzieniczdzie 
ba tylko można było dostrzedz pewne 
dy wskazujące na możliwe wyodrebnie- 
Ukrainy w razie jakiegoś kataklizmu. 
4d carski posuwał sie tak daleko, że po- 
alająe w wojsku na tworzenie choóby 
ko małych eddziałów narodowościowych 
kieh, łoryskich, tatarskich, nie. dopu- 
bezwzględnie do formowania oddziałów 
aińskich. 
Przyszła rewolucya. Jeżeli lud małoru- 
spał prawie, nie svali przywódcy ruchu 
aińskiego i przejawili w swej działalno- 
energię i rozpęd dużo wiekszy niż kto- 
Iwiek mógł przypuszczać. Nieomal zaraz 
rotzyli w Kijowie Radę Centralną, która 
kła być najwyższą narodową instancyą 
lu majoruskieco. Rada zajeła się niezwło- 
ne położeniem podwalin szkolnictwa, za- 
lula autonemieznego wyodrębnienia U- 
liny od Rosyi, oraz formowania oddziel- 
ch armii z żołniorzy rosyjskich pochodzą- 
ch z Ukrainy. Granice tej Ukrainy miały 
waé mniej więcej tak daleko, jak Ukraiń- 
otrzymali to w traktacie brzeskim w rok 
£uici. Prezydentem ministrów rosyjskich 
l nodówczaż Kiereński, który uznawał w 
adzie „samoookreślenie narodów‘; pra- 
ql jednakowoż utrzymania mocarstwowe- 
pwestige'u Rosyi. Jeżeli przecież w całej 
jej działalności rząd tymczasowy rosyjski 
bjawiał dużo dobrej woli, to zarazem i đu- 
niedołęstwa i połowiczności w działaniu. 
k połowiczność okazał i tutaj: Zrazu po- 
olit na tworzenie odrebnych oddziałów; 
biem ‘pozwolenie te cofnął, ograniczając 
tylko do sformowanych już oddziałów. 
ównież uznał prawo Ukrainy do autono- 
i, ale dużo mniejszej niż żądali Ukraińcy; 
anice jej zaś obciął, trzymając się zre- 
tą ściśle granie etnograficznych, poza 
óre znacznie apetytami swymi sięgali U- 
alńcy. Trzeba bowiem pamiętać, że polu- 
iowa część Ukrainy, poczynając mniej 
ięcej od linii Kamieniec Podolski— Jeka- 
rynosław, ma ludność nie „rosyjską“ 
prawdzie, ale również nie „ukrajńską”. — 
uduošé jest tam pochodzenia majrozmait- 
fego, ma w sobie krew wielko i małoruskąa, 
plsbą, greczą. tatarską, ale bynajmniej u- 
raióskiej (małoruskiej; nie najwięcej. Je- 
Bli za chodzi o jej samopoczucie narodo- 
ościowe, te nie ma go weśłc: podówczas 
yla „carska”. 
Rada Ukraińska nie dała za wygraną: 
kryjoła to, eo jej dano. zastrzegając się. 
ê zażąda więcej, gdy tylko będzie to mo- 
ka uczynić: mianowała .sckretarzy gene- 
inych“ (ministrów), których jej rząd przy- 
hal; oraz wbrew pozigłeniu rzadu formo- 
fala w dalszym ciągu pałki ukraińskie — 
iby to ua śwadanie żołnierzy. 
W akcy! tej jnteligencya rosyjska zacho- 
ywała się bi:nie, nie wykazując absolu- 
e żadnej energii, żadnej myśli politycznej, 
¿ula się rosyjską, w skrajnym razie malo- 
psyjską, nigdy ukraińska. Uxraińeów nie 
pała, po ukraińsku nie mówiła i nie rozu- 
biała; nie chciala jednak przeciw nim wy- 
tpować, obawiając się, że w razie ich! 
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przyjścia do władzy, będzie musiała za opór 
swój zapłacić. Jedynie nacyonaliści rosyj- 
scy z Szulginem, dawnym czarno-secińcem 
na czele, zdradzali więcej odporności i sze- 
regowali silniej odczuwającą «część inteli- 
gencyi, tę, której w każdym razie drogie 
były tradycye silnego państwa. Drobna wre- 
szcie część inteligencyi z przekonania, czy 
też z karyerowiczostwa zgadzała się na u- 
krainizacyę i skłonna była nawet nauczyć 
się po ukraińsku i stać się ukraińską. 

Pomiędzy ludem zaś szerzyła się agita- 
cya ukraińska, identyczna z wywracaniem 
dotychczasowego porządku 4 anarchią, — 
Czerń niszczyła dwory, paliła, mordowała, 
a cała ta niszczycielska robota wyglądała, 
jakgdyby prowadziła ją celowo ręka zdą- 
żająca do zniszezenia polskiej większej wła- 
sności, a następnie wogóle polskiego żywio- 
ła na Ukrainie. Hasła wywłaszczenia „„pa- 
niw“ czy „lachiw* przyjęły się niezmier- 
nie prędko, trafiając na podatny grunt, i 
stąd pochodzi szybki wzrost znaczenia bol- 
szewików, którzy hasło wywłaszczenia 
pierwsi proklamowali. 

Rada ukraińska zsolidaryzowała się zrazu 
z bolszewikami przeciw Rządowi Tymcza- 
sowemu. W listopadzie 1917 r. Ukraińcy 
wspólnie z nimi wymusili ustąpienie wojsk 
rządowych, junkrów i kozaków z Kijowa; 
bolszewicy zaś w zamian zato zgodzili się 
na rozszerzenie wpływów Rady Ukraińskiej 


na dalsze gubernie, do których Rada ro-| 


ściła sobie pretensye, oraz na zamianę sto- 
sunku autonomicznego Ukrainy do Rosyi na 
stosunek federacyjny, dużo luźniejszy. 

rzecież działalność odśrodkowa Ulkraiń- 
ców nie mogła się na tem skończyć; Rada 
dążyła wyraźnie do zupełnego wyodrębnie- 
nia; w dodatku zaś przeważał w niej ele- 
ment burżuazyjny, którego zwalczanie le- 
żało w programie- bolszewików, stojących 
w dodatku na gruncie państwowości rosyj- 
skiej. Dawne przyzwyczajenie i tradycye 
okazały się o wiele silniejsze, aniżeli gło- 
Szona , hasła „Saancopiedialenia nasodów.. 
Bolszewicy zgadzali się na nie, ale pod wa- 
rankiem, aby narody te otrzymały ustrój 
bolszewicki, oraz, aby nie zrywały federa- 
cyjnego związku z Rosyą. Wobec zupeł- 
nego zdemoralizowania politycznego i bra- 
ku energii, inicyatywy i oryanizacyi inte- 
ligeneyi rosyjskiej, byli oni zresztą jedy- 
nym elementem, który stawał w obronie je- 
dnolitości państwa. To też spór między ni- 
mi a Radą Centralną musiał wystąpić: U- 
kraińcy znienacka uwięzili znajdujących się 
w Kijowie bolszewików i ogłosili się zrazu 
niemal niepodległą, potem zupełnie niepo- 
aległą rzeczpospolitą. 

Bolszewicy pirzejawili przecież więcej e- 
nergii i więcej zrozumienia idei państwowej 
niż to zrobił Rząd Tymczasowy: wystąpili 
przeciw Ukrainie zbrojnie. Ukraińcy prze- 
liczyli się: Rada nie miała żadnego oparcia 
W ludzie, który de facto był zbolszewiczały. 
W dodatku bolszewicy oddawali władzę 
wszędzie, dokąd weszli, ukraińskim Radom 
ludowym, pozostającym pod zupełnym ich 
wpływem i stojącym na stanowisku łączno- 
ści z Rosyą, ale pochodzącym z tegoż u- 
kraińskiego ludu, a nie „burżuazyi*, To z 
góry przesądzało zwycięstwo bolszewików, 
którzy coraz bliżej podchodzili ku Kijowo- 
wi, a ostatecznie po kilkudniowym boju i 
zŁombardowaniu miasta, wzięli je niewiel- 
kiemi stosunkowo siłami. Ukraińcy uciekli, 
oddając się pod opiekę państw central- 
nych. 

Gwatłowne, bezwzględne i okrutne nieraz 
postępowanie bolszewików odepehnęło od 
nich najbardziej jeszcze uświadomiony pań- 
sbwowo żywioł: inteligencyę, która sympa- 
tyzowała z nimi o ile szło o ideę państwo- 
wą, zaś obawiała się ich i wolała Ukraiń- 
ców. o ile chodziło o życie, © bytowanie 
codzienne. Bolszewicy okazali się jedynym 
w Rosyi zdolnym do czynu rosyjskim ele- 
mentem -państwowym, jedynym ele- 
mentem, który dążył do utrzymania resztek 
państwa w łączności, ale przez swoje gra- 
bieże j gwałty, przez anarchię skompromi- 
towali też rosyjska ideę państwową. Czasy 
panowania bolszewików w Kijowie dały się 
dobrze we znaki inteligencyi. 

Tymczasem Ukraińcy sięgnęli w swe tra- 


dycye Odwieczne i przyzwali na pomoc 


Niemców. Z% regularnem wojskiem czerwo- 
na bolszewicka gwardya mierzyć się nie mo- 
gła i odstępowala szybko. Broniły się jedy- 
nie Oddziały czeskie w swym odwrocie za 
Dniepr. Niemcy weszli wkrótce do Kijowa. 

Nie witano ich entyzyastycznie, Gmębio- 
na gwałtami bolszewickimi inteligencya o- 
detciinęła trochę, ale zdała sobie zarazem 
sprawę, że opanowanie Ukrainy przez Niem- 
ców. jest dla Rosyi nie tylko upokorzeniem, 
ale i klęską, większą niż bolszewickie mor- 


tuczu em. E aen 


dy i rabunki, Szułgin w „Kijewilaninie* 
wręcz ogłosił wierność koalicyi lud nia 
rozumiał o co chodzi, ale wiedział, że Niem- 
cy wypędzają tych, którzy z nim trzymali, 
dawali mu swobodę anarchii, dawali mu 
ziemię. Niemców uważał za najezdników. 
Robotnicy byli i pozostali przeważnie boł- 
szewikami. Wogóle prócz niewielkiej gar- 
stki ukraińskich karyerowiczów, którzy po- 
częli na gwałt uczyć się po „ukraińsku”, wo- 
leli wszyscy mawet pięść bolszewicką, niż 
pikelhaubę pruską (władza ukraińska była 
fikcyą, opartą wyłącznie na niemieckich ba- 
gnetach). 


Okupacyjna polityka rządu niemieckiego 
musiała przecież postępować, gdyż Rada 
Centralna nie chciała i nie mogła dać przy- 
rzeczonego kontyngentu zboża, jawnie i 
skrycie protegowała anarchię, a władzy naj- 
mniejszej nie miała i stworzyć jej nie umia- 
ła, stawiając na czele rządów świeżo upie- 
czonych akademików. Prezydent ministrów 
Hołuhowicz rok temu ukończył politechni- 


kę kijówską; na czśle departatnentów stati 


ludzie bez żadnych studyów i bez żadnego 
przygotowania. Nie dziwnego, że był bez- 
rząd i anarchia nie ustępująca bolszewickiej: 
a rząd niemiecki, który nie dla pieknych 
oczu Rady Centralnej wszedł na Ukrainę, 
musiał ten bezrząd usun3ć. 

Ostatecznie dokonano zamachu stanu, 
który odbył się w asystencyi niemieckich 
samochodów opancerzonych i przyniósł no- 
we walki uliczne w Kijowie, które zresztą 
nie pochłoneły nawet pięćdziesięciu ofiar 
w zabitych. Waątpić należy, czy zamach ten 
zakończy ferment ukraiński. Raczej nie. Ra- 
czej do opozycyi antyniemieckiej dołączy 
się jeszcze jeden czynnik, jeszcze jedno 
stronnictwo, co chyba armii okupacyjnej 
nie ułatwi położenia, lecz je utrudni, zwła- 
6czza wobec fsktu tworzenia sie nowego 
frontu rosviskieco. który nie dojdzie nigdy 
do znaczenia z przed lat dwu. ale pewną 
rolę może jeszcze odegrać. Nie nadarmo 
czwórporozumienie nie zerwało z bolszewi- 
kami mimo tylokrotnych bolszewickich pro- 
wokacył. 

Droga na Wschód zawsze była niepewna, 
a wiele wypraw w te strony spotkał los 
tragiczny. Nie trzeba nrzypominać Karola 
XIT. ani Napoleona Wielkiego. Być może, 
że Niemcom uda się ta entrepryza pomyśl- 
niej. Lecz łatwą ona nie jest, 

St. Bryła. 


[OŁ RWS cy» R RK MERS A REI 


Berliński „lokal Anzeiger“ zamieścił artykuł 
o stosunkach okcenych w Królestwie i ugarnirował 
go paru bystremi uwagami na temat nolskiego cha- 
rakteru narodowego. Podłng psychologa berlin- 
skiego Polacy „dają się powodować , przeważnie 
uczuciami nienawiści, nietolerancyi i samolub- 
stwa“. — Karcąace to spostrzeżenie musimy przyjąć 
do wiadomości z tem większą pokorą, że pochodzi 
ono z samego źródła miłości, tołerancyi i niedości- 
enionego altruizmu. Km. 
RECESJA NOO RAJ OOP GRADO TCĄ 


Rzeczy polskie. 
Wygnańcy na Ukrainie. 

O losie uchodźców polskich na Ukrainie 
przywiózł z Kijowa do Warszawy szereg 
informacyj p. Kazimierz Budny, czlonek 
Centralnego Komitetu Obywatelskiego. 
Brzmią one w głównym ustępie tak: 

Ogólne warunki bytowania wygnańców na 

Ukrainie do czasu słynnych pogromów były 

o wiele pomyślniejsze, aniżeli w rdzennej 

Rosyi. Przyjmowano ich początkowo w nie- 

których wsiach i dworach chlebem i solą, 

jak drogich, oczekiwanych gości, jakkolwiek 

rzadko gdzie zgodna sielanka przetrwała 0- 

kres powitalny, życie bowiem zrazu zaczęło 

wysuwać drobne swoje kolizye. W chatach 


włościańskich robiło się ciaśniej od nowych 
przybyszów, którzy z konieczności wpiywali 
na obniżkę zarobków rolnych; dokuczać im 
też zaczęła konkurencya wygnańców pol- 
skich, pracowitych i przywykłych do duż- 
szego dnia roboczego. Były też niekit `y po- 
wody do niezadowolenia wygnańców naszych 
ze stosunków z niektórymi dworami; jednak 
na ogół lepiej działo się wygnańcom naszym, 
mimo wszystko, na Rusi, niż gdzieindziej, 
gdyż dolegliwości różne wyrównywały tam: 
blizkość geograficzna kraju, mowa do pol- 
skiej podobna, kościoły katolickie i obyczaj 
do rodzinnego zbliżony. 

Fatalne czasy dla wygnańców, przeważnie 
rolników, nastały dopiero z jesienią roku ze- 
szłego, t- j}. z zanikiem własności polskiej 
na Ukrainie. Ludność rolna odrazu pozba- 
wiona była zarobku i dachu nad głową. 
Rząd ukraiński nie wydawał wygnańcom 
prawie żadnych środków pieniężnych, któ- 
rych sam zresztą bardzo mało posiadał. Wo- 
bec groźby ogolnego położenia nie można 
było. liczyć na pomoc społeczeństwa, chyba 
tylko w bardzo drobnej mierze. Wszelkie da- 
wne środki i zasoby C. K. O. wyczerpały się 
doszczętnie, a zasobna ta dawniej Instytucya 
stanęła na progu ruiny. Do ostatniej chwiii 
bronił komitet zażarcie najcenniejszych 
swoich pozycyj: szkółek, przytułków i o- 
chronek; jednakowoż z wiosną przyszła rów- 
nież kolej i na likwidncyę tych zakładów. 
Obecnie, jak już donosiliśmy, wygnańcy 

skupili się, w liczbie około 120.000, w po- 
wiatach granicznych i oczekują ma powrót 
do kraju. Trudności, na jakie natrafia reemi- 
gracya ich, nie zależą, jak wiadomo, od rzą- 
du polskiego... 


„Dołej gramotnyje!” 


Okizyk ten, rzucony przez bolszewizm, 
stał się przedmiotem dyskusyi w prasie pol- 
skiej w Królestwie. Dzienniki zastanawiają 
Bię Mąd możliwym jego rofleksem na stosun- 
ki polskie. 

Rosya — czytamy w „Kuryerze War- 
szawskim* — zamierzyła wejść na drogę 
t. zw. utrwalenia zdobyczy rewolucyjnych 
przez tępienie inteligeneyi. 
Wszyscy, którzy powracają z Rosyi, po- 
twierdzają to samo: nie walka z burżuazyą, 
lecz wałka z inteligencyą stanowi treść re- 
wolucyi rosyjskiej. W ten sposób przewrót 
rosyjski, zapowiadający emfatycznie spro- 
wadzenie nowego a błogosławionego po- 
rządku świata, powrócił właściwie do tra- 
dycyi Batu-chana. 

Jakże się to stać mogło? 

Mordowanie, lżenie, poniżanie intelizen- 
cyi odbywa się oczywiście rękami tłumu, ale 
winę zasadniczą ponosi niewątpliwie sama 
inteligencya. I to równie w przeszłości, jak 
w teraźniejszości. 

Carat był zbudowany i praktycznie i idec- 
logicznie na ciemnocie tłumów oraz na ko- 
rupevi inteligencyi. Nienawidził światła. Nie 
znosił rozumu. Obawiał się rąk czystych. Je- 
go filozofowie, jak Leontjew, Pobiedono- 
scew, sławili „prostote obyczajów”, jako je- 
dynie niezbędną podwalinę autokratyznu 
i jako jedynie charakterystyczną osobliwość 
narodowo-rosyjską. Carat był pierwszym 
wrogiem inteligencyi. 

Inteligencya jednakże mimo wszyst: 
istniała w Rosyi; tylko jaka? Albo prze- 
kupna, wołająca: po nas poto”! alto Lier. 
na, wołajaca: niczewo! Tam właśnie 
skoncentrowała się owa ost'miona „nien? s- 
dukcyjność słowiańska”, którą należatobw 
ściślej nazywać nieprodukcyjnością rosyj: 
sko-teterską. 

Nie bvłoż już poza temi dwoma rod 1- 
jami inteligencvi żadnego inne? 

Był jeszcze trzeci rodzaj: rewolucyjny. 
Ten prawie całkowicie, a dobrowolnie po- 
szedł w niewolę tłumu. Miał reliciina wia- 
rę w rzekomo samorzutne siły twórcze lu- 
dowe, powstające i działajace bez uprzed- 
niej uprawy. Lud — mówione — sam po- 
trafi sobię odnaleźć drogę na lepsze formy 
bytu, trzeba mu tylko zapewnić swobodę. 

A więc jedna część inteligeneyi uważała 
sprawę publiezna za niezawodne źródło ma- 
teryalnych środków osobistego używania. 
Druga oddawała się sybarytyzmowi intele- 
ktualnemu. Trzecia poświęcała się demago- 
gii A wszystko razem rozpętało burzę, z 
którą nie mogą iść w porównanie nawat 
przestraszne pocLody Dzingjis-chanów i Ta- 
meilanów. Albowiem obok żywiołu widać 
tarı jeszcze metodę, stychać hasła ideolo- 
giczne. 

Ogiaszając krucyatę pizociwko inteligen- 
cyi, tłum rosyjski rozpoczął wojnę z rozu: 
mem, wiedzą, doświadczeniem, kulturą uczu- 
cicwą i obyczajową, zo wszystkiem, co sta- 
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nowi wysiłek i chlubą cywilizacyi ludrkio]. 
Gdyby zwyciężył, Rosya pogrążyłahy się 
w mrokach znowu na setki lat. 

Ale są to sprawy, zagadnienia, troski. od- 
chodzące przedewszystkiem samą Rosyę. 
Nas winny one zająć w tej chwili głównie 
jako lekeya socyologiczna. 

Inteligencya nie może sobie bezwarunłs- 
wo pozwolić wydrzeć przewodnictwa w :.%.-: 
rodzie, ale to się może stać jedynie drczą 
usilnej pracy publicznej i rzetelnego poświę- 
cenia patryotycznego. Same pretensye i sn- 
me tradycye nie wystarcza. Masy ludowe 
muszą w niej widzieć naocznie obok wyżst-. 
ści intelektualnej także wyższość moralo- 
społeczną. Dopiero wówczas zdobędzie sią 
trwałą rękojmie, iż kierownictwo społecz «3: 
pozostanie w rękach powołanych. 

Nie we właściwych szerokich masach kr. 
ją się prawdziwi nieprzyjacicie inteligencyt.: 
Może najwięcej dostarczają ich kadry t. zw.. 
pół-inteligencyi. One to formułowały jesz- 
cze nie tak dawno temu znaną ‘doktryn 
części syndykalistów francuskich, nieprzy - 
jazną aux intellectuels. One to wy- 
suwały przed ludem polskim pełne wylącz- 
ności hasło: sami sobie! One to są propaga-. 
torami u nas dziś pojęć bolszewickich o 
zbędności hierarchii urzędniczej, o ślepym 
posłuchu władz urzędniczych wobec żądań 
pracowniczych, o wszechpotedze tłumu. 

Inteligencya nie tylko w Rosyi moża 
być poddawana terorowi tłumu, prowadzo- 
nego przez demagogię  pół-inteligentną, 
Niechże się pilnuje, aby nie była, jak tam, 
zepchnięta na dno i skazana na bierność, 
jeśli już nie na wyraźne upośledzenie, Mno- 
żą się bowiem znaki na niebie, że bolszewizu) 
podnosi głowę nie tylko w swej właściwej 
ojczyźnie. Jeśli intelirencya nie zrozum:: 
nadchodzącego  niebezpieczeństwa, jeśli 
stchórzy, jeśli nie okaże niezbędnej siły o- 
poru, a zarazem niezbędnego zmysłu spa- 
łecznego, to w pewnych dziedzinach życia, 
mianowicie w miastach, może się doczekać 
przejść ciężkich i społecznie tatalnvch. 

Pragniemy szczerze demokratyzacyi, 21e 
prowadzonej przez głowy nisztażeone. ros- 
ważne, doświadczone. Inteligencva musi prs- 
cować na to, aby ja tłum ecnił. kochaj 
chętnie na swem czele widział, trzymać sis 
swych naturalnych placówek wvtrw Ie, bre- 
nić ich przed naporem demasosicznym, 9- 
kazywać stałość, poświeconie i męstwo. ba 
to są najwyższe przymioty, na sru* 
cunek i zdpowniające postich, 
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Powrót 2 za morze, 


| Od pewnego czasu żywo omawizna jest 
na Węgrzech sprawa powrotn uchodźetwa z 
Ameryki, a w szczególności wiele uwasi 
poświęca jej prasa gospodarcza, wzywajag 
do poczynienia przygotowań dla „Jawino- 
wego nadpływu" zamorskich vodaków. We- 
dług ostatnich obliczeń 10 procent ludności 
węgierskiej szukało źródeł dochodu w emi- 
gracyi zamorskiej. W toczącej się obecnie 
dyskusyi rozpatruje się tam dokładnie zle 
i dobre strony wychodźcetwa, przyczem, ja- 
ko dodatnią stronę wskazuje się znaczny 
przypływ kapitału, który w ostatnich ği ac 
sięgał sum 300—360 milionów koron zs=' 
cznie. > 

W. czasie wojny wzrosły niezmiernie z^- 
robki wychodźców; nie nadsyłane do ojczy- 
zny przez cztery lata oszczędności wynoszą 
bardzo poważne sumy, które nańnłyną d3, 
kraju na kupno ziemi i spłaty dlugów ua 
niej ciążących, w tych warunkach zaś par=' 
celacya osiągnie z pewnością niebywały dv- 
tychczas rekord. Opinia węgierska wisina 
jako pilny obowiązek narodowo-gosjudar- 
czy ujęcie kwestyi parcelacyi i dzierz: 
ziemi, przygotowanie warunków zachteają:, 
cych do powrotu mas, których, jak twiut- 
dzi węgierski poseł baron Ludwig Levas, 
„nie pomieszezą okręty“. 

I u nas od czasu do czasu słyszy się u- 
wagi na temat reemigracyi, które jedna: 
przebrzmiewają, aezkolwiek emigracya poi- 
skiego robotnika rolnego z wszystkiech trzeci 
zaborów przewyższą pod wzetędem rozini.- 
rów węgierską. Brak rąk do pracy zmusi 
do sięgniecia do rezerwoaru ludzkiego, j: si 
stworzyliśmy za morzem, tem więcej. ża 
czeka nas odbudowa wsi,  zniszezonycią 
przez wojnę. Powracające masy nie moga 
być skazane na wyzysk spekulantów we- 
jennych, którzy już dziś nabywają zieni: 
w pośpiechu, by z lichwiarskim zyskiem w 
drodze dzikiej parcelacy! o: przedawać ją 
głodnemu ziemi emigrantov i, który do kr- 
ju nadciągnie z znaszezcdzónwym grosze, 
siągającym miliardowych sun. 

Węgrzy wrzygctowuia sie uż odbowiejnia 
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Bir. 2. 
do przyjęcia zamorskich gości i zapewnienia 
im wscunków egzystencyi, zachecających do 
powrotu. Nie tylko czekają ich przybycia 


| Niezwykłe poglądy roztrząsał w początku, 


obszary ziemi przygotowane do rarcelacyi |Ści i biczując grzechy obłudy politycznej, spo- 


i ujęte przez t. ZW.: 
Bank, utworzony przez państwo, którego 
celom jest zorganizowanie parcelacji, kolo- 
nizacyi i dzierżaw rolnych. 

Ponadto rozwój gospodarczy Węgier po- 
wolt do życia w ostatnich czasach szereg | 
fabryk i zakładów dla przemysłu agrarnega, 
które stworzą nowe źródła zarobkowe dla 
powracających emigrantów. Spodziewać się 
należy, że i u nas po wojnie rozwinie się 
przemysł i gornietwo, że robotnik znajdzie 
łatwiej, niż przed wojną, pracę przy odbu- 
dowie, nie mniej zyskowną od tej, jaką o- 
fiorowano mu na obcych dalekich rynkacii 
Rzeczą ekonomistów naszych i specyafistów 
w dziedzinie emigracyi powinno być przy- 
gotowanie materyału cyfrowego, odnoszą- 
cogn się do emigracyi z ostatnich lat i dą- 
żenie, by podobnie, jak na Wegrzech, utwo- 
rzyć silną instytucyę finansową, któraby 
Jwestye parcelacyi pokierowała w sposób 
racronalry. 

Może fala złota, nadciągająca z za mo 
rza. zachęci do ujęcia jej tak, aby była po- 
żstkiem dla kraju, a nie nowym Środkiem 
wzbogacenia się spekulantów wojennych, u- 
ważających ziemię za towar. R. W. 


MAŁY FELIETON. | 
Wspomnienia o Szogenie i Mickiewicza. 

Lektor języka węgierskiego na uniwersyte- 
cie warszawskim, Dr Adam Diveky, przytacza 
w ostatnim unmerze „Tyg. Ilustr.“ garść zaj- 
mujących, a nieznanych dotychczas u nas 
wsporunień wybitnego pisarza i muzyka wę- 
gierskiego, Kornela Abranyi'ego o Mickiewiczu 
i Szopenie, z którymi w latach 1848—1941 
Abranyi, podczas pobytu swego w Paryżu, miał 
sposobność zetknąć się bliżej. Bezpośredniość 
odebranych wrażeń czyni je podwójnie godne- 
mi uwagi. Oto opowiadanie Abranyt'ego: 

„W salonie Szopena spotkałem się po raz 
pierwszy z Miekiewiczem. Zgoła niepospolite 
bylo te zjawisko. Średniego wzrostu, szczupły, 
e twarzy przeduchowionej. Z oczu jego promie- 
niował ogień geniuszu; gdy wta do mówienia 
otwierał, głos jego dźwięczał jak srebrny dzwon 
świętej kaplicy, æ każde słowo tryskało siłą 
proróczego natchnienia. Z ożywieniem wapo- 
mniał, zwracając się do mnie, o gościnności wę- 
gierskiej, jakiej deznawałi jego rodacy-emf- 
granei ma Węgrzech. 

Miekiewicz prowadził w tym czasie samotne 
życie w Paryża. Kiedy niekiedy wprywizie u- 
dziela się kołem Kteraekim, artystycznym 
naukowym stolicy francuskiej, ale z wyjątkie 
jednege tylko Chopins, ltórego ubóstwizk 
przeważnie z tą wanstwą swoich rodaków się 
widywał,. któnz przedstawiała ziemiaństwe pał-| 
skie ma emigrzeyi. 

Saler Chopins był także miejscem, gdzie 
Alickiewicz częste spotykał się z Limtem, któ- 
ry w tym czasie zbierał najwieksze sukcesy 
w Pzryżau. Miekiewicz nadzwyczaj sympatyzo- 
wał z Lisztem, który znów mawzajem był widi- 
kim wielbicielem wzniesłego charakterf š ge- 
nialności Mickiewicza. Te sławne wieczory li- 
teracko-wrtystyczne, które odbywaiy się w sa- 
lonach Chopina, a które z opisów Liszta i €eor- 
pe Sand tak sę znane, przypadają na polewę 
piutego lat dziesiątka XTX wieku, DG później 


Altruistyczny|lecznej i moralnej. 


Następnie, powołując się 
na rodaków swych, wzywał ich na świadectwo, 
tak mówiąc do nich: „Wyście go widzieli, wy 
wierzycie w jego endotwórczą moe i umrzecie 
za niego bez narzekania!“ Teraz rozegrała się 
scena nie do opisania. Cała sala wpadła jakby 
w magnetyczną ekstazę, a Polacy wybuchnęli 


„GŁOS NARODU” z dnia 16 Maja 1918 roku, 


W próbach również znajduje się „Zaczarowane 


Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dy- 
„Chorego z urojenia“ Moliera a racyś jubileu- 


skiego, który wystąpi w roli Angana. Dalszą 
obsadę tworzą pp. Horowiczowa, Urbanowicz, 
Czechowska, Czarnowski, Konarski, Stępow- 
ski, Topolski, Schmidt, Bojnarowskń ł Senow- 


entrzj azmem, wstrząsającym murami. Wskaki- | ski. Reżyseruje p. Czarnowski. 


wali na ławy, otoczyli Mickiewicza, całowali 
jego ręce, ubranie i na klęczkach przysiępii na 
sztandar nowego proroka i zbawicieła. 

Nigdy w życiu nie widziałem fanatyczniej- 
szej sceny. Nazajutrz wszystkie gazety fran- 
cuskie rozpisywały się o tym wykładzie i roz- 
maicie go komentowały. Ale rząd francuski, 
jak to jaż zaznaczyiem, wydał rozporządzenie, 
żeby w „College da France“ w przyszłości po- 
dobne sceny się nie powtarzały. Przyznam się, 
że fala tej magnetycznej ekstazy i mnie także 
ogarnęła, Przecież wówczas dusze młode nie 
były jeszcze tak stępione dla idealizmu, jak 
w dzisiejszem społeczeństwie. Kiedy Mickie- 
wiez, prowadzony przez fanatyczny tłum, wy- 
szedł z sali i ja przystąpiłem do' niego i, nie 
wstydzę się przyznać, także pocałowałem -go 
w” rękę. 

Niedługo potem wielki poeta opuścił Paryż 
i nie spotkałem się z nim już nigdy. O Towiań- 
skim odtąd już nie słyszalem. To jedno pewne, 
że nie ziściły się nadzieje w nim pokładane. 
Dzisiejsze pokołenie prawdopodobnie zaledwie 
coś nie coś wie o nim, ałe o wiełe lepiej zna 
Mickiewicza, który zostawił po sobie nieśmier- 
telne dzieła, nietylko dla swego narodu, ale dla 
całego świata cywilizowanego”. 


OD WYDAWNICTWA. 

Wobec zbliżania sią wakacyi letnich. | 
prosimy © wczesne zawiadamianie o 
zmianach miejsca pobytu. 

Dis uniknięcia pomyłek I spóźnień, 
należy zawsze zawiadamiać administra- 
eyę „Głosu Narodu“ w sposób następu- 
jący: 

„Głos Narodu“, wysyłany dotychczas 
pod adresem A. B. w C. poczta D., na- 
leży od dnia ... przesyłać pod tem sa- 
mem nazwiskiem w E. poczta F. 

Formy tej prosimy przestrzegać rzy 
wszełkich zmianach adresu Niepodanie 
np. poczty dotychczasowej pociąga za 
sobą niemożność przemiany. a 

Koszta każdej zmiany adresu wyno- 
szą 60 halerzy, które należy przesłać 
wraz z żądaniem zmiany. | 


CZWARTEK 
Wachód słońca o godz. 35% r. 


Zathóć ,„ 
Długość dmia godz. 15 m. 27. 


"a 


Kmdrzeja 


Z miasta. 
MEN. CWIRLIŃSKI W KRAKOWIE, Na 


san  ściowy zezwolił na to, by Inspektorat krakow- 


747 w.| dozwałenia wywozu bydła, trzedy È tłuszczów 


choroba Chopina tak daleke się posnmęła, że | sobotę 17 b. m. przybywa do Krakowa min. 
coraz mniej udzielał się światu. Już nie wyjeż-| Ćwikliński. Minister będzie udzielał posiuchań 
dźał z Paryża na tak zwane podróże artysty-|w sobotę w południe w gmachu starostwa od 
czne. z wyjątkiem jednego koncertu w Londy- | godz. 3 do 4. 
nie, który był urządzony przez arystekracyę| MINISTER KOLEI W KRAKOWIE. Dyrek- 
na rzecz emigrantów polskich. W 1844 ostatni |cya kolei państw. komanikuje: Dnia 15 b. m. 
raz dal się słyszeć w sali Erarda, a potem za- | zatrzymał się p. minister kelei, bar. Banhang, 
przestał swoich dorocznych występów. Miałem | w przejeździe zə wschodniej Galicyi na dwie 
szczęście być na tym ostatnim jego koneer-|godziny w Krakowie. Towarzyszył mu szef 
cio, który zostawił w mojej duszy niezatarte | sekcyi ruchowej, Enderes i wicesekretacz mi- 
wspomnienie. Obecnym był tam również Mie- | nisteryalny, Dr Steyrer. P. miniater informo- 
kiowiez. Siedząc w pierwszym rzędzie, całą| wał się jak najdokładniej u dyrektora kolei, 
duszą słuchał czarownej gry wiekiego swego | radcy dworu Zborowskiego, o stosunkach ma- 
rodaka i z duma patrzał na wawrzyny boklu, | teryalnych tutejszego personala kolejowego, 
które wykwintna część społeczeństwa. Paryża | poczem przyjął w tutejszym: budynku dyrekcyj- 
rzucała pod stopy wielkiemu geniuszowi”, 
O prelekcpaeh Mickiewicza w „College de |-dyrekcyi krakowskiej i kolei północnaj Pa wy- 


mym depuiacye  funkcyonaryuszy kołejowych | go; Dr L. Bykowski mówić będzie: O stopniach 


Frances“ epowiada Abramyi: 

„W o czasie można tam bylo słyszeć 
olbrzymów umysłowyek francuskich. W po- 
przednich latach Guizot, Thiers ugruntowali 
tu swojc sławy światowe. W reka 1844 jedno-. 
cześnie wykładali: Quinet, Michelet, Vilemain 
i Mickiewicz. Mickiewicz tylko raz na tydzień 
miewał wykład, ale było to zawsze wiełkiem 
wydarzeniem. Sala bævala zapełniona szczelnie 
slurhaczami obojga płci, przeważająca ich eześć 
skladala się z młodzieży polskiej i francuskiej, 
Ja sam także regularnie uczęszczalen: na jego 
wykłady. 

Raz rozeszia się pogłoska, że Mickiewicz 
na najbliższym wykladzie będzie mówił o To- 
Wiańskim, którego uważał za proroka i który 
przez swoich zwolenników za zbawieicia był | 
uważany. Mickiewicz mówił wprawdzie o Hke- 
raturze i poezyi słowiańskiej. ale wlaściwie zaj- 
mował se ratrząsaniem nowej religii, moral- 


ności i pelityki, którrch misyą będzie, z Pol-|ski ż Szymborski, 


ską nx czele, zbawić upadłą ludzkość. Dzień, 
w którym te oznajmił, był jednocześnie kin- 
czem, zamykającym jego wykłady, be mąd 
francuski zabronił dalszego efh ciągu. Rzeczy- 


elnehaniu życzeń personalu zwrócił minister w 
rezmowie z delegatami w pierwszym rzędzie 
awagę na sprawy aprowizacyjne i informował 
się najdokładniej e stosunkach i ewentualnych 
środkach zaradczych ku poprawieniu aprowiza- 
eyi Kkuiejarzy. Odjeżdżając, wyraził minister 
żal, że z powodu pilnych spraw urzędowych 
nie mógł dużej zabawić w Krakowie, 

Z TEATRU IM SŁOWACKIEG8 konmai- 
kują: Dzisiaj, we czwartek 16 b. m. „Marya 
Leszczyńska” T. Konczyńskiego z pa. Załor- 
ską, Pancewiczowa, Górską, Sosnowakim, No- 
wakowskim i Kosińskim w rolach głównych; 
jutro pe raz jedenasty cieszące sie niasiabną- 
cem powodzeniem „Lato“ T. Rittnera z p. Pan- 
cewiczową jako Mają, oraz Feldmanem i Wę- 
kierko. 

W sobotę „Bratnie dusze” T. Rostworow- 
skiego, w Których świetny zespół jaki tworzą, 
pp. Zarzycka, Łuszczkiewicz-Gallowa, Noskow- 
odnosi każdego wieczoru 
(wielki sukees. 

Przygotowania dB cyklu sztuk $. p. Lucya- 
na Rydia są w pełnym toku. Kozpocznie go 
patryotyczny dramat „Na zawsze”, który re- 


Jutro, 17 b. m, „Orfeusz w piekle” z pp. Mi- 
łowską, Zimajer, Załęską, Harasimowiczówną, 
oraz Millerem, Lelewiczem, Karasińskim, Kali- 
nowskim i in. 

GOŚĆ Z POZNANIA. Jak sią dowiadujemy, 
bawiła w ostatnich dniach w Krakowie p. N. 
Młodziejowska - Szczurkiewiczywa, dyrektoro- 
wa poznańskiej sceny. P. Śzczurkiewiczowa 
prowadzi obecnie rokowania z artystami, ce- 
lem skompletowania zespołu dla teatru poł- 
skiego w Poznaniu. W tym celu także bawiła 
w Krakowie. 

ZBYTECZNA GORLIWOŚĆ, Piszą nam: We 
wtorek o godz. 6 popołudniu na uł. Basztowej, 
w pobliżu starostwa, byłem świadkiem przykła- 
du zbytecznej i przez przełożoną władzę nie 
nakazanej * „czyaneści "urzędowej" stójkowego. 
Jechała bryczka od ul. Lubicz, zapewne ze wsi 
w tej stronie położonej; na bryczce woźnica 
i dwie osoby. Naraz połicyamt, stojący na śro- 
dku ulicy, daje znak ręką, aby woźnica ko- 
nie zatrzymał. Gdy to nastąpiło, polieyant przy- 
stąpił do rewizyi wózka, rozkazując podnosić 
oba siedzenia i badając pilnie, czy tam niema 
oczywiście... środków żywnościii Po przepro- 
wadzeniu tej rewizyi pozwolił woźnicy jechać 
dalej. Kto wie, czy policyant na dalszej ulicy 
znowu nie wykonał podobnej rewizyi. 

Do doniesienia tego dodać winniśmy, że. jak 
sią dowiadujemy, nie jest to wypadek odoso- 
bniony. Zwracamy więc na podobne objawy 
zgoła zbytecznej gorliwości stójkowych uwagę 
dyrekcyi policyi i magistratu, z prośbą, aby po- 
dobnych rewizyj za żywnością w wozach, przy- 
jeżdżających do Krakowa, na ulicach miasta 
nie przeprowadzano i aby winni podobnych 
nadużyć odpowiednio zostali ukarani. Dość już 
było doniesień w ciągu ostatnich miesięcy o 
nadużyciach żandarmów i żołnierzy, odbiera- 
jących na stacyach i w pociągach kolejowych 
ludności wiejskiej artykuły żywności, niechajże 
nadużyć takich nie próbują w samem mieście 
niepowołani do tego stójkowi. 

ZGROMADZENIE KOLEJARZY. W dniu 12 
b. m. robotnicy warsztatowi i ogrzewalni kolej 
północnej uchwalili między innemi: Ze względu 
ma to, że grupa gospodarcza dyrekcyl krakow- 
skiej nie dostarczyła nam. dpżychezaą należą- 
cej dia Tuspektoratn mey? mak? (dziennie 
2290 Kg), a wobec iega pemonał pozpstajs n8- 
dał bez potrzeńnej pełnej racyi chleba £ mąki, 
żądają obecni, czlem zagwzmnutawacją nun. 
chieba i mąki, aby gpuzistwuwy Ungi fy was- 


Zarząd kolejowy powiniem poczynić jak naj- 
energiczniejszse kroki a odnośnych władz, celem 


i nabiału z Królestwa Polskiego, gdyż w Ga- 
licyi nabyć tego nie można, 


Z Pelskł i ze świata. 

ZJAZD I WALNE ZGROMADZENIE CZŁON- 
KÓW T. S. W. odbędzie się w dniach 19, t 20 
b. m. w auli uniwersytetu we Lwowie, Zjazd 
członków Tow. N. 8. W. zajmować się będzie 
przedewszystkiem sprawą organizacyi szkół pol- 
skich i wszystkie referaty, które mają być tu 
wygłoszone, rezpatrują tę sprawę z różnych 
punktów widzenia. Wiele myśli i kwestyi for- 
malnych na zjeździe są wynikiem starannego 
opracowania i  dyskusyi, przeprowadzonej 
Bzezegółowo na posiedzeniach komisyi płanów 
i podręczników T. N. 8. W. Wyygłosi więc tu 
referat Dr Łopuszyński Tadeusz i Dr 8. Węc- 
kowski (referemci ministerstwa wyznań rel. i 
ośw. publ, w Warszawie) na temat: Postulat 
selekcyi jako zagadnienie zasadnicze w orga- 
mizącyi szkolnictwa państwowego i narodowe- 


i rodzajach szkół i ich wzajemnym stosunku, 
a rektor E. Fauswald: O urządzeniu studyów 
nauczycielskich na uniwersytetach f politech- 
nikach polskich. 

Wahe zgromadzenie W dmta ZO b. m. zała- 
twi zwykłe sprawy Tewnętrzne Towarzystwa 
N S. W. Wśród nich najważniejsza, to uchwa- 
lenie pragmatyki nanezycieli szkół prywatnych, 
opracowanej przez specyalną kemniayę. 

PRZYJAZD DWÓCH MINISTRÓW DO LWO- 
WA. Jak się dowiaduje „Kuryer Lwowski“, 
w najbliższym czasie przyjadą do Lwowa: mi. 
nister rolnictwa hr. Syłva-Fareuca 1 minister 
Galicyi Dr Twardowski. Celem ich podróży bę- 
dą sprawy rolnicze, przeważnia odbudowa rol- 
nictwa w Galicyi wchodniej. 

PODEJRZANE MARYNATY. „Wiek Nowy“ 
pisze: Marynaty, które już psuć się zaczynają, 
ofiaruje Centrala „Geos“ dla zakupna gminom 
galicyjskim, rozpisując oferte z dostawą. Do- 
dać należy, że marynaty pochodzą z różnych 
frontów, a nie tylko z fabryki marynat w Dzie- 
dzicach, jak głosi oferta tej najsprytniejszej 
Centrali spożywczej. 

KRADZIEŻ NA UNIWERSYTECIE LWOW- 
SKIM. Ze Lwowa donoszą: Aresztowano tu 


i odczuwaniu spraw narodowych. 
towa“ opowiada: 


rający przepiękny okas rajskiego pi. 


"BAS — zaiwaŻa „Eazsta poc 


ogl ) r TRAGICZNY WYPADEK, Na stacyi w Bar-|z Królestwa, Rodzice 
potem z natchnieniem proroczem mówił, malu- Koło z p. Amelią Rotter jako młynarką, pa- | szczowicach koło Lwowa wskoczyć chciała do | skale pędzili przed sobą tłumy uchodźcó 
jąc językiem poetyckim przeznaczenie ludzko- | miętną w tej kreacyi na scenie lwowskiej. pociągu w chwil, gdy już ruszał a miejsca, sze- | dziatwę, która nie mogła nadążyć za starsz 
f i snastoletnia Rozalia Kucharska. Wpadła je- | zostawiano swemu los 
siaj}, 16 b. m. wystawia nass dramat ludowy | dnak pod koła wozm, które zgruchotały obie | dzieci, które w chwili bitwy pasły, opodal 

i M jej nogi Pogotowie ratunkowe odwiozło nie- | wsią bydło. Uciekające wojska zabierały” ze 
szu 25-lecia pracy scenicznej p. Ignacego Ber- | szczęśliwą w stanie beznadziejnym do szpitala | bą mieszkańców 


powszechnego we Lwowie. 

„GAFOTA% Ze Lwowa piszą do „Czasu: 
Jedyna wielka galicyjska fabryka obuwia „Ga- 
fota“ została przez wojnę unieruchomiona. Bu- 
dynek na przedmieściu lwowskięm: Zniesienie, 
służy obecnie dla pomieszczenia jeńców, po- 
wracających s Rosyi. Maszyny wprawdzie zo- 
stały, ale poprzedni lokatorzy wywieźli wszyst- 
kie cenniejsze części, jako metal, za granicę. 
Teraz — o ile nadzieje nie zawiodą — uda. się 
zabiegom Koła polskiego uzyskać większy 
przydział skór dla Galicyt Byłoby bardzo po- 
żądanem, aby równocześnie, przy pomocy pań- 
stwowej, udało się skompletować maszyny 
„Gafoty* 1 puścić fabrykę w ruch. Z Czech, 
Moraw i t. d. nadchodzi do nas obuwie po fan- 
tastyeznych cenach, a jedyna krajowa frabry- 
ka krajowa etoi bezczynnie. 

Z LIMANOWEJ piszą nam: Dnia 5 mają b. r. 
odbyą się w naszem miasteczku uroczysty ob- 
chód celem uczczenia roczniey Rmnstytucyi 3 
maja. Rano miejscowy Ks. kanonik sdpmywił 
uroczyste nabożeństwo, w czasie którego wy- 
głosił Ks, Szumowski podniosła kazani e, a chór 
dziatwy szkolnej słał do Boga modły e meinok 
i niepodległość Ojezyzny, Na ulicach miasta od- 
była się zbiórka na Dar narodowy, która przy- 
miosta 880 K. Tegcż dnia odbył się również w 
sali Sokoła uroczysty wieczór, na który złoży= 
ły się: przemówienie, solowa gra na skrzyp- 
cach, deklamacya, kwartet smyczkowy, a nie- 
dawno założony w naszem mieście chór żeń- 
ski, w skłud którego wuliodzą dziewczęta ze 
sfery mieszczańskiej, odśpiewał szereg pieśni 
Galla t Lachmama. Uroczystość zakończyło od- 
śpiewanie przez zgromadzoną w sali publics- 
ność „Roty“ Konopnickiej. 

Zebrana na cel narodowy w dniu tym kwota 
1530 K. świadczy o dużej ofiamości mieszkań- 
ców naszego miasteczka jakoteż o zrozumieniu 


CZTERY LATA W DRODZE. „Gazeta pocz 


Optery lata w drodza by? pakiet nadany dnia 
10 pca 1914 r. w niemieckiej Gwinoi, a zawie- 
Ca, prze- 
znaczomy dla jednej s pań w Bremie. Zmany 
krążownik pomocniczy „Wolf b 


i podjął paeztę, a nadawca jej o dwa lata 
wcześniej wrdoł do kraju 1 jest w wojeku U 


głoby się coś podobnego zdarzyć, gdyż pakiety 
| & cam po to nadawane, w kilka dni pa. 
adoni zaree zwzinęły bez re4 d 

SKRADZIOÓWE RZECZY DO ODEBRANIA. 
Komisarymt policyi w Przemydła przesłał dy- 
tadczyń pati wy Lwuwie spis przedmiotów, 
zakwesiycnowanych a notowanego policyjnie 
Lsonz Gelecek, kiórege przytrzymano aa dwor- 
ex kolejowym w Przemyśfu z ogromnym zš- 
pasem rzeczy Kkradziomych f 13.000 kor. go- 


tówki. Wśród rzeczy wartościowych znajduje jK 


się. ezteroramienny Świecznik z orłem, pachar 
srebrny z napisem: „Nagroda am“ — Kazi- 
mierz Turczyński, Tarnopol, srebrny Klosz na 


owoce, klosz srebrny z włdadką szklaną z na- =. 


p ołówkiem chemicznym „Weisborg“, dwa 
ic 


owa“ =. nie mo- | 


Nr. Hi 


znikali, cofający się 
owi. Dużo jest rów 


wsi, rodziców pozostałych 
polach dzieci, a te dziwną „AN y 
przedostawały się przez front. Wiele z 
dzieci nie jest w stanie podać ani nazwy v 
ani nazwy swych rodziców. Opiekujące się 
nieszczęśliwą. dziatwą Stewarzyszenia, poc 
niły odpowiednie kroki, by odszukać rodzie 
Liczba przebywających w ochronkach mińsk 
dzieci wynosi 5 tysięcy. 


p eea 


Zawiadomienia i komunikaty, 

WYSTAWA ZWIĄZKU ARTYSTÓW z 
działem spmedaży odręcznej i Biuro odbi 
wy art. kościołów, otwarte codziennie od gm 

10*/;—11/, ul. Szpitalna 1 21. r 
Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. _ Zebrii 
członków Towarzystwa odbędzie się w pigi 
dnia 17 b. m. o godz. 6 wieczór w Grand H 
telu. Mówić będzie Dr Marya Gumowski 
temat „Koronacya Bolesłówą Śmiałego w s 

tle numizmatyki, s 

bros ze NB Ro U luke Magist; 
í az znalezionych przedmiotów, wz 
wająe właścicieli, aby, o ile mosg dowieźć p 
wa własności, zechcieli zgłosić się po odiy 
"ię rzeczy do biur Wydz. V. h, magistri, 
To I piętro, Ne drwi 27, w godzinach mf 
y 12 a1 w południe w dni powszedn 
W razie przeciwnym przedmioty te wyda, 
znalazcy, po upływie trzech lat przejć 
na ich własność lub też sprzeda się je w dr 
r nadmienią się, że przej 
mioty, ulegające Sisbocaniu, jak si 
zosżaną sprzedane w drędź 
miesiące, licząc od dnia os 


INISTRAC 
ARODUG, 


r Wojciechowski od'urz: 
. ubezp. w larakawie 108. 
ai szkolne w 
czyj lmiema he, kan. M 
AE É 
p. 
K; Kasia, Zosia 
= AOR; w 
Lasak 86 K otrzymane © 
eh“; J. Podmoki 


ratą 61.406 
Szkoły w Krzeszowicach 133 E 
ks. kat, 


chtarze srebrne, tace srebrme, kalamarz z ru- 
skim napisem i monogramem „A. P.“, dwie pu- 
szki na herbatę, kubek znaczawy „E“, papie- 
rośnica, trzy złote damskie zeganki, damski 
zeearek „L. If, kilka złotych męskich zegar- 
ków, 17 pierŚciani z rawtami, 38 ułamków złe- 
ta, dwie laski srebrmę 2 serme czajniłą i t. € 
Zgłoszenia należy przesyłać dyrekcyi policyt 
we Lwowie lub komisuryatowi policyi w Prze- 
myśln, > 

JESZCZE IM KRWI ZA MAŁO Do „Wieku 
Nowego“ doneszą z Wiednia: Stwierdzono, że 
dnia. 25 mares h r. nadano w Wiedniu na dwar- 
cu kolei północnej do pociągu  pospieszmega 
t6 dużych pak. W pałrach tych znajdowało sią 
kilkanaście tysięcy  16-stronicowych broszur 
w języku ruskim z portretami Chmiełnickicga, 


Gonty t Żeleśniaka, wzywających lud ukratń- 
ski do naśladowania typek „bohaterów“ 4 temle- 
nia polskości na Rami. 

WYKIPNO TRAMWAJÓW WARSZAW- 
SKICH NA RZECZ MIASTA. Pisma warsz4wa 
siie donoszą, że magistrat miasta Warszawy 
przejął obecnie drogą wykupna od dotychezs- 


sowych dzierżawców prawe eksploatacyi Hnfj| Reperiuar teatru miej. ku. 

tramwajowych, które, bede własnością mis-| Orwartek: 

sta, wydzierżawione były spółce kapitalistów | emyiskiego. 

do roku 1922. Magistrat wydał zarządowi| Piątek: „Lato“ T. Rittnera: 

tramawajów obligacye na sumą 700.060 rabli,| Sgpetmi „Pratnie dusze” Rostworowskiewo. 
Niedziela 


jako odszkodowanie i objał rachunki od t sty- 
cznia 1916 roku. 

DZIECI BCHODBŹCÓW W MIŃSKU. Wae- 
szawski „Kuej. poL“ podaje następujące żufor- 
macje, otrzymane Od kierownika wydziału 
reemigracyjnego przy min. spraw weWR. p. J. 
Dmochowskiego, który w tysa dniach powró- 
cit z Mińska do Warszawy: h 

W Mińsku istnieje kūkæ ochronek dla dzieci 
uchodźców,  utrzyzmyw anych przes tamtejsze 
organizacye Pol. T. pomocy ofiarom wojny. W 
ochronkach znajdują się dzieci, znalezione w r. 
1945 przeważnie na szosie, wiodącej do Mińska, 


DAR NARODOWY 360 MAJA: Karo] Fics 
kamki w Gracu; 50 K; E. Oleśnieka 80 K zebraną 
za mikami w dzia 8 maja w barakach w Chocni; 
Dr Ludwik Zenytelłer w Leżajsku złożył kwotę) 
301.86 K, = mianowicie: Sb R iko Godna 
s wieeno artyskyez, urządzone swniem Stan 
raniem, a 16856 E z puszek. 


E Słov:zcziego. 
„łfaryg Łeszczyńska” T. Kon- 


popoł: „£ato” Rirtneraj wieczow 


sum „Marya Leszczyńsk:" - nskiege 

Pomiedziałók popoł. Zapal. 
skiej; wieczorem „Rrat” Rostwo- 
powskiego, 


Repertuar miejskiego twuru | 

Czwartek: Po raz I-szy „Chory z urojenia'ą 

Płątek! „Orfnusz w piekle”. 

Sobota wiseuór: „Orfeusz w piekle". 

Niedziśła popol: „Majster i czeladnik“, = 
„Ożentó się nie moge“; wieczorem: „Chory 
s urojenia", 


wire de 


wiście wzrcszająca była scena, której wtedy | żyseruje p. J. Sosnowski, grając role męża. 


sulu „College de France“ byla Świadkiem. 


Wznowienie dramatu w sobotę dnia 25 b. m.|o kradzież łańcuchów rektorskich. 


jjj]: EF" Rudolf Nowak 


NOWE MASZYNY DO PISANIA: 


4 szi. Continental, 5 szt. Mercedes, 2 szt. Ideal B., 6 szt. Stoewer Record 


niejakiego Michała Ziobrę, silnie podejrzanego | gdy pociski armatnie rozpraszały całe rzesze| Poniedziałek popoł.: „Śtuby  Bębnickie*; 
pędzonych przez wojska rosyjskie wygnańców | wieczorem: „Majster i czelądnik*-ł „Jawnuta”. 


1243 


papier woskowy, aparaty de Kraków, ulica Grodzka 44, Telefon 3541. 
powielania itd. sprzedaje pPrzvimuje maszyny do naprawy. 
o" 


Drei 


Wezwanie Ojca Św. 


W tych dniach zostalo ogłoszone nistępu- 
jące motu proprio Papieża. A | 
(zwarty rok zbliża się ku końcowi ad! 
chwili, gdy prawie na samym poczatku 
wojny curopejskiej przyjęliśmy z drżeniem 
na swe barki brzemię najwyższego urzędu 
postorskiego. W ciągu całego tego czasu, 
„jodczas którego szał wojenny tylko wzma- 
gat się wciąż jeszeze, zamiast słabnąć, cier- 
"ieniom Naszego serca ojcowskiego nie by- 
io dano zakosztować ani chwili spokoju. 
Wobec strasznych nieszczęść, które nagro- 
madzily się wskutek tego tragicznego TOZ- 
woju wydarzeń, nie tylko odczuwaliśmy 
cierpienie każdego cierpiącego, tak, że mo- 
glitmy razem ze św. Pawłem powiedzieć : 
„toś jest słaby, a ja miałżebym nie być 
slalv ś Ktoś jest zmartwiony, a ja miałże- 
bei nie spalać się zmartwieniem?* (2. Ko- 
rynt, 11, 29), ale jednocześnie nie zaniecha- 
a- liśmy niczego takiego, co było możliwo, 
y , posłuszni głosowi sumienia Naszych „obo- 
„iriozków apostolskich i nakazowi miłości 
wè clrsościjańskicj. =. 
Obecne położenie, w którem znajđujcmy 
esio jest tego rodzaju, że, zaiste, przypo- 
„wina położenie starego króla Jozafata, gdy 
"śród trudności, zdejmujących go lękiem, wo- 
"e Jul: „Panie Boże, nasz Ojcze, Ty jesteś Bo- 
jej eiom na niebie i Panem nad  wszystkiemi 
iu Jkrólestwami i wszelkiemi narodami. Siła i 
„bspotega są w Twoich ręku i nikt nie może 


 ht+opszeć sie Tobie. W naszym lęku podniesie- 
jz niy wołania nasze ku Tobie. Ty nas usły- 
| szvsz i Ty nas zbawisz. O Boże, Ty jesteś 
M szą. ostatnią ucieczką”. 
3 Dlatego więc oddajemy się w ręce Bo- 
i cilea, który kieruje sercami ludzkiemi i bte- 
W pim wydarzeń. Oczekujemy tylko od Niego 
jednego położenia kresu tym strasznym klę- 
skom, jakoteż oczekujemy, iż, dając zgnę- 
Lionemu światu znowu pokój, ugruntuje też 
jak najprędzej między hudźmi królestwo mi- | 


my wszystkiem chodzi o to, aby ulłagodzić 
gniew Bega, który obrażony jest przez tak 
„, wielkie i powszechne zepsucie i tak liczne 
4. grzecliy» . 
wes Pokera, błagalna modlitwa może mieć 
dow tyeh warunkach bardzo silne dzialanie, e 
„ fe będzie wytrwała I pełna ufności, Ale 0 
m Vicle jeszcze skuteczniejsza jest ofian 
Hy miszy św. welu pozyskania łaski Niebios, 
e, glyż msza św. przynosi Ojcu Niebieskiemu 
14 ro clnrę Tego, który sam się ofiarował 
4, dla zbawienia wszystkich ludzi i który- 
“u wci? żyje, aby być orędownikiem naszrm. 
" "lv też z całą słusznością przepisuje Ko- 
ściół św. wszystkim duszpasterza, aby vwo 
określone dni odprawiali mszę św. na inten: 
cyc potrzeb Świata chrześcijańskiogm +. 
'4vch dhisek Koćcjół éw., fa matka nasza. 
pełna litości, odwołuje się do litości w Nia- 
iesiech wzgłedem dzieci Kościoła. Ale Îr- 
" każ 2. Mmożc-być. tersz. bardziej ną 
plier an owa potrzeba, dotyczącn 
wszystkich, a mianowieie. sby  mareszej 
kbokój i prawdziwe braterstwo, zapanowały 
| gronu nomiedzy ludowi? 

Wskutek tego wydaje sie Nam nieslycha- 
nie ważne wezwać w tym cola wszystkie | 
su | Kożełoła. aby odyrawili mszę św. je: 
(uoczęśnie z Nami w sposób uroczysty. A 
©«lej, niniejszem Motu proprio zarzą 
danv. aby w dniu 25-vin czerweą, jakoi 
w win św. Piotra i Pawla. opiekńwów eLrzo 
Ścijatstwa, Wszysey kapłani odprawili msza | 
św. dla lađu, przynoszące ofiare mszy św. 

| w celu wyżej wsbomnianym. Wszyscy du | 
cvowiui Świeccy i zakonnicy powinni wie- 
dsi=* nonadto, że przyczynią nam wielką 

© radość. jeże przy celebrowanin ofiary 
niszy Św. w deiu tym zjednoczą swe modły | 
i zaiułary z Naszemi. 

Tək więc całe duchowieństwo katolickie 
w:pórie z Głową Kościoła na wszystkich 
Mtae ziemi złoży ffostye miosierdzi! | 
i milosci, kłudąc ją u serca Boga. E tem 
większa bedzfe wadzieja Moja zobaczenia n- 
re «wstuienia się pragmiemia Dawida, | 
"które dziś stałe sie w równym stopnia te | 
Rumię wszymkkiek dudów: Justitia et 

/'pxzeseniztnesnnt. | 


Biuletyn austro-węgierski. | 
Wiedeź, Amia 16 maja. 

Urzędowo donoszą dnia 15 maja: 

W obszarze Monte Corno rozwinęły się 
ponownie lokale wałki, przyczem Włosi w- 
sadowili sie w jednem z naszych pniaad stra- 
ży polowycj. 

Wydarzenia pa morzu: Przed portem w 
Poli zatopiono włoską torpedową łódź mote- 
|» rewa 


Szef sztabu generaktege, 


€ R e a 
Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 16 maja. 

Frzędowy donoszą dnia 15 maja: 

Na półwoc ed Kemmel powiedły się W Zu- 
peinożci lokalne przedsięwzięcia atakowe i 
przysporzyły mai 129 jeńców. Atak nasz 
zaskoczył Francuzów w czasie zmiany za- 
losi i to przyprawiła ieh o wielkie krwawe 
piraty. Walka artyleryf iwla w obszarze 
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| 
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| cznej narodowo-ukraiúskiej formie. 


dku w państwie muszą stanąć na pierw- 


TE TUTKI 


Kemmel w dalszym ciągu wzmożoną. Dziś 
z230 rozwiaęgły się tam nowe watki w zwią- 
zku z atakiem piechoty francuskiej. . Mię- 
dzy Lys a kasałem La Basses, nad Searpą 
i koło Bucawał była artylerya. nieprzyjaciel- 
cka szęezezólcie w nocy czynną. Między An- 
cre a Somme królikiem uderzeniem wtargnę- 
liśmy do lisił anzielskici na drodze Braye- 
Corbie i uirzymasiisiny zyskamy teren prze- 
tiw dwukrotnemu siiaemu przeciwatakowi 
nieprzyjaciela. Dla poparcia piechoty była 
tu ożywioną ezynuość artyleryi. Koło Vil- 
fers Rretouneux, po obu stronach rzek Luce 
i Avrs pa kilku mięjseach ozywita się wal- 
ka. Na zachodnim brzegu Avre zaatakował 
sieprzyjacieł nasze finie kolo Castel. Odpar- 
to go wśród ciężkich strat. Na poszczegól- 
uvea odeinkach staczazo walki wywiadow- 


e 
Nasi lotuicy Zestrzełiłi wczoraj pięć nie- 
przyjacielskich balonów na uwięzi. Czyn- 
rośż łotmicza ma froniseh bojowych była w 
nocy bardzo eżywioną. Obrzacitiśmy wy- 
datnie bembami Calais, Dunkierkę i inne po- 


urządzenia kolejowe nieprzyjaciela 

Z innych widowni wojny nie ma nie nowe- 
go do zgłoszenia. 

Pierwszy © n. kwaierm. Ludendorff, 


Niemiecki biuletyn wieczerny. 


Berlin. B. kor. Urzedowo dnia 15 maja. 
wieczorem: Przy odparciu ataku niepezyja- 
cielskiego dziś rano na półnoe od Kemmel 
pozostał nieprzyjaciel w ograniczonem miei- 
scu, na którem wtargnął do naszych naj- 
bardziej naprzód wysuniętych linii. Pono- 
wny silny atak francuski wykonany na pół- 
noc ed Moreuifl nie udał się, a nieprzyją- 
ciel poniósł ciężkie straty. 


Atak na Polę. 


Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
sowej donoszą: 


przy użyciu łodzi motorowej torpe- 
dowej nie wydającej podczas jazdy sze- 
lestu, do portu w Poli, nie udała się w zu- 
pełności. Dzięki naszych straży i naszym 
zatządzeniom łódź nieprzyjacielską motoro- 
wa została zatopiona, a załoga jej złożona 
z kapitana korwety i 3 marynarzy, "waż 
do niewoli. Zduje się, że łódź tę popiera 
Hotyla nieprzyjacielska, która operowała w 
oddaleniu. Z mastaniem dnia wznieśli się 
nasi łotnicy-wywiadowey, którry matrafili 
na silną eskadrę samolotów nieprzyjaciel- 
skich, W ciągu godzimej walki, jaka się 
wywiązała, został zestrzełony jeden samołot 
nieprzyjaciefski i jeden nasz. — . 


Program rządu ukraińskiego, 
Kijów. B. kor. Dszienaik „Kżjewskaja 
Mys oslasza oświądcze 
które występuje przeciw pogiosk. 
rząd chciał przywrócić samowładztwo i ta- 
mierzał oprzeć się na włąśeieielach ziem- 
skich i kapitalistach, oraz uprawiał polityke 
reakcyjną i -anthrkraińską, W eświadczenia 
powiedzianem jest: Zadaniem hetmana nie 
jest dążenie do samowładztwa, 
zadaniem jego jest urzeczywistnienie idea- 
łu niezawisłej i wolnej Ukrainy w history- 
; Ezad 
bedzie unikał wszelkiego gwałtu i będzie 
miał na oku dalszy wszechstronny rozwój 


łożose na tyłach armii składy amunicył ii czeń dla narodu. 


Próba  nieprzyjacielska. 
łości i sprawiedliwości. Ale to też przede- |wtargmięcia w dniu 14 maja nrzed Świtem | wie, co następuje, o przebiegu spotkania: 


nie nowęgo rządu, 
ŚR y 


„GŁOS NARODU" u Kals A Maja 1018 rolit 


wejść ani nx drogą zniesienia właanośni, anf 
też ma drogę niebszpiecznych ĝo- 
świadczeń nieznanych jeszcze 
w żadnym kraju kulturalnym 
ani też na drogę zniszczenia kultury rolnej 
która jest podstawą dolrobytu Ukrainy — 
Rząd jednak nie ulęknie stę żadnych ofiar, 
aby na Ukrainie stworzyć zdrowy, za0pa- 
trzony w ziemię stan włościański, zdolny 
do podniesienia produkcył w najwyższym 
stopnia, Te włości, będące prywatną wła- 
snością, które w tym celu, bez uczynienia 
szkody interesom kultury rolnej, muszą być 
|wywłaszczone, będą zakupione 
przez państwo i oddane rolnikom po- 
trzebującym ziemi po cenach przy- 
stępnych. Szczegółowe reformy opiera- 
jące się na tych podstawach, będą wypra- 
cowane przy współdziałaniu sił- fachowych 
posiadających zaufanie ludności. 
Z powyższego wynika, jak fałszywemi «ą 
pogloski, oraz jakimi motywami kierują się 
 ngitatorzy, którzy nie dbają o dobro narodu, 
lecz pragnęliby nowych ciężkich doświad- 
Rząd, który nie cofnie 
się przed żadnem zarządzeniem w celu 
zwalczenia tych agitatorów, 
wzywa wszystkie żywioły uświadomione i 
rozsądne do energicznej pracy w imię oswo- 
bodzenia kraju od zaubnej anarchii, urato- 
wania go przed rahaunkami, gwałtami i mor- 
dem, bezmyślnem trwonieniem majątku na- 
rodowego, w imię stworzenią silnego porzą- 
üku państwowcgo, opartego na ustawach, 
na rzeczywistej wolności i poważaniu naj- 
ważniejszych praw ludzkich, co wszystko 
bezkarnie podeptano nogami. Tylko przy 
współpracy i zjednoczeniu tych społecznych 
żywiołów będzie można stworzyć wolną, nie- 
zawisłą, potężną Ukrainę. 


Spotkanie monarchów. 


Wiedeń. B. kor, Świadek naoezny spotka- 
nia monarchów w niemieckiej głównej kwa- 
terze w dniu 12 maja opowiedział w rozmo- 


i 


Obaj cesarze spędzili trochę więcej, niż 
godzinę na wzajemnej wymianie myśli Za- 
nim udano się na śniadanie, zdał jeszcze mi- 
nister spraw zagranicznych kr. Burian 
swe sprawozdanie cesarzowi. Po śniadaniu 
nastąpił dłuższy cercle, poczem cesarz Ka- 
rot powrócił do swoich apartamentów, gdzie 
wysłuchał sprawozdań swoich doradców. 
Właśnie bawił u cesarza hr. Burian, gdy do 
salona swege sprzymierzeńca przybył ce- 
sarz Wilhelm. Obaj monarchowie wypili 
razem. herbatę i byli razem blisko t i pół go- 
dziny. Po odwiedzinach cesarza Wilhelma 
stawili się w pokoju, w Którym pracował 
cesarz kolejno hr. Hertlimg k sekretarz 
stara Dr Kuehlmanm W i 
wysłuchał cesarz Wilheim sprawozdania 
swołch doradców i przyjał na posłuchanie 
wysokielr dygnitarzy austryaekich. U kan- 
'eferza państwa obradowałt dyplomaci. Ber; 
Ara. odhyl ilisaksożne kasżoreucyg Z Mar- 
szałkiera polnym HinRdenburgiem i 
Ludendorffe m. 

Przyjęcie wieczome zgromadziło w salo- 
mie cesarza Wilhelma wojskowych i polity- 
cznych kierowoników obw monarchii. Cesarz 
Wilhelm oczekiwał swego przyjaciela i 
sprzymierzeńca u wejścia. Podawczy sobie 
serdecznie rękę, weszli obaj monarchowie 
do sai małej biblioteki, gdzie rozmawiali. 
Po 10 minutach powróciłi obaj monarchowie 
de salonu, a wstępując do salonu, podali 
sobie ręce silnie i wiemie. W sali małej bi- 


S 


kultury nkrnińskiej do zapewnienia praw |brioteki na płycie środkowego stołu leżały 


języka ukraińskiego w szkole, w organiza“ 
cyach państwowych i w spułeczeńnstwie do 
umocnienia wszystkiek form państwowości 
ukraińskiej. Równocześnie rzad uznaje ta- 
kże prawa wszystkich innyeh naro- 
dowoścei mieszkających na Ukrainie, od- 
vosi sie z pelnym szacumkiem do iek kultu- 
ty i nie chwyci sie żadnere zarządzenia. 
któreby Było nietolerancyjnym wobec któ- 
tejkoiwiek części obywateli wego kraju. — 
Gtówne zadanie rządu. którego charakter 
jest prowizoryczny i przejšcio 
polega na umocnieniu perządka 
państwowege ną Ukrainie i na zapro- 
wadzenin stosunków połeszjących ma pel- 
nyin spokoju i prawdziwej wołności aż do 
ehwili powołania reprczentacyi narod swej. 
któraby była prawdziwą wolą narodu nie 
zniekształeoną przez żaden nacisk, 

Na połu przyszłej państwowej budowy 
państwa ukraińskiego tworzy wvpracowa- 
nie odpowiedniej ustawy wyborczej 
najważniejszy przedmiot usiłowań rządu i 
tej nadzwyczajnie ważnej sprawie liczy rz 
na wspódaiałanie wszystkich mieszkańców 
inających doświadczenie na polu życia paŭ- 
stwowego i wszystkich mężów uanki. R 
nia ma zamiaru naruszenia którejkolwiek z 
wolności politycznych, lecz w czasach nie- 
spało jny ek, jakie po ciężkich doświadcze- 
niaeh przeżywa ejezyzna, interesa porzą- 


szym płanie. Niesprawiedliwemi są zarzuty 
jakoby rząd słażył interesom wielkiej wła- 
suośei i mie strzegł żywotnych interesów 
włościan. Włościadstwo, so0spodarczo-silne, 
w kraju tak nawskróś rolniczy, jak Ukrai- 
na, jest podstawą debrobytu, a 
rząd zaczął pracę nad planem reformy 
rolnej, przyczem wytknął sobie za cel za- 
radzenie rakowi ziemi u włościan bezrcl- 
aych i ubogich w ziemię. Rząd nie zamierza 


[M 


marki: „Temida“, „Wrzegudron*i „„Mono- 
pol“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 


FABRYKA TUTEK 1 BIBUŁEK jg 


akta, która doradcy i sekretarze przyspo- 
sobili. Podczas wieczornego przyjęcia pili 
obaj monarchowie do siebie. Po przyjęciu 
spotkał się monarchowie i goście ponownie 
w salonie. Panujący i osoby ih towarzysza- 
ce były owiune radością z powodu udania 
się dzieła i siłą ufnością nw przyszłość. 
Zakończył się dzień pamiętny. Wszysey 
świadkowie historycznego wydarzenia od- 
czuwają, że przymierze między obu mocar- 


'"|stwamt centralnemi, których momarehowie 
WY, jna tem miejscu ramie obok ramienia stali, 


zostało pogłębione w najpelriejszem tege 
słowa znżczemiu. 


Rokowania o sojusz. 


Berlin. B. kor. Jak podaje Bioro Wolffa, 
rokowania © odbudowę i pogiekie 
nie sojusżu austro-węgierskiego-niemie- 
ekiego rozpoczną się w najbliższym 
ezasie w Berlinie, a potem będą dalej pro- 
'wadzone i zakończone we Wie- 
dniu. Rokowania mają potrwać kilka mie- 
sięcy. 

ECHA ZJAZDU CESARZY. 

Wiedeń. (Telcfonem). Jak z Berlina do- 
noszą, „Koeln. Ztg.', wskazując na szereg 
błędnych informacyi z racyi zjazdu w głó- 
wnej kwaterze, prostuje pogłoskę, jakoby 


rozwiązanie, lub jakoby ono miało już na- 
stąpić. 


Besarabia dla Rumunii. 


Bukareszt. B. kor. W rozmowie z pized- 
stawicielem jednego z dzienników wycho- 
dzących w Jassach, oświadczył prezydent 
ministrów Marghiloman, że Besarabia 
w calości przypadnie R 


tam zgodzono się ma zustro-polskie| 


RUDOLFA HERLICZ 
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z wyjątkiem małej poprawki granicy, która 
będzie grawdopodobnie dokonaną na pół- 
noty. 


NÄDAL POD OKUPACYĄ. 


_ Wiedeń. (Telefonem). „Matin“ donosi, ża 
dwór rumuński i rząd nie powrócą do Bu- 
karesztu, gdyż pozostaja on nada! pod oku- 
pacyą mocarstw centralnych. 


DEMOBILIZACYA RUMUNIL 


Bukareszt. B. kor. Dziennik urzędowy 
wychodzący w Jassach, ogłasza dekret, za- 
rządzający demobilizacyę armii rumuń- 
skiej. 


Rewolucya w Moskwie. 


Petersburg. B. kor. Biuro Reutera donosi 
pod datą 12 b. m.: Wczoraj w nocy rozpo- 
częła się w Moskwie walka między 
bolszewikami a anarchistami 
Wojska sowietów otoczyły gmach anarchi- 
stów, którzy odmówili poddania się i bro- 
nili się działami, wozami pancernymi i 
granatami ręcznymi. T. zw. anarchistyczni 
federaliści po półeodzinnem ostrzeliwaniu 
wywiesili białą flagę. Straty obustron- 
ne nie, są jeszcze znane. Dziś w południe 
walka trwała jeszcze. 


UKRAINA A ROSYA. 


Wiedeń. (Telefonem). Jak donoszą ze 
Szwajcaryi, rokowania między delegatami 
rosyjskimi a Ukrainą w sprawie pokoju we- 
szły już w stadyum końcowe. Ukraiń- 
cy gotowi są zgodzić się na zawieszenie 
broni, domagają się jednak przyznania im 
prawa do posiadania floty na Me- 
rzu Czarnem, obiecując w zamian za to 
znaczne koncesje gospodarcze. 


ZNOWU ROKOWANIA POKOJOWE. 


Wiedeń. (Telefonem). Jak z Beriina do- 
noszą, od czternastu dni toczą się w, Ba- 
tum rokowania pokojowe między republiką 
Tramskaukazką a mocarstwami centrdlnemi. 
Austro-Węgry nie są przy rokowaniach 
tych reprezentowane. 


Groźba rewolucji w Irlandi, 


Bern. B. kor. Zjednoczony wydział wyko- 
nawezy erganizacyi robotniczych angiel- 
skich wystosował usilny apel do rządu, aby 
w imięsAnglii, Irlandyi i krajów związanych 
sojuszem oraz w imię przyszłości demokra- 
eyi odstąpił od przeprowadzenia usta- 
wy o obowiązku wojskewym w Irlandyi, al- 
bowiem. wszelka próba w tym kierunku ko- 
sztować będzie krew sotek tysięcy 
Irlandczyków, Anglików i Szkotów, będzie 
popchnięciem setek tysięcy w wojnę domo- 
wą i zaciąży na sumieniu Świata cywilizo- 
wanego. Apel prosi przynajmniej o niedwu- 
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‘znaczną obietnieę, że rozporządzenie wyko- 


nawcze nie będzie wydanem, zanim 
nig ukonstytuujse się parlament ir- 
lanmdz%*i, będąey rzeczywistym wyrazem 
woli narodu irlandzkiego. 


Echa listu ces, Karola. 


Wiedeń. (Telefonem). Dzisiejszy „Frem- 
denblatt* w całości potwierdza infonnacye 
„Reichspost”, podaną także przez nasze pi- 
smo, stwierdzającą, że hr. Czernin wie- 
dział dokładnie o całej akeyi pokeja- 
wej eesarza, prowadzonej za pośrednictwem 
ks. Sykstusa Purmeńskiego i sam wska- 
zał na niego, jako najodpowiedniejszego do 
przeprowadzenia tej akeyi. 


Dekret g podziale Gzech. 


Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki zapew- 
niają, ża rozporządzenie e podziale Czech 
ma okręgi narodowościowe wydane zosta- 
me w najbliższych dniach, w ka- 
żdym razie jeszcze przed Zielonymi 
Świętami. 


REFORMA KONSTFYTUCYI A PARTYE. 
Wiedeń. (Telefonem). Komisya dla refor- 
my konstytucyi, wybrana przez stronnictyya 


|chrześć. społeczne i niem narodowe w liCz- 


bie 40 członków obradowała dzisiaj w dal- 
szym ciągu i ukońezyła dyskusyę nad spra- 
wą poludniowo-słowiaaską. 


NOWA PARTYA POLITYCZNA. 


Wiedeń. (Telefonem). W Izbie panów 
zorganizowała się ngwa grupa pod nazw: 
partya państwowa. Należy do niej dotych- 
czas 16 ezłonków, mianowicie ci, którzy 
wystąpili z prawiey. kgócz hr. Szeptyckiego 
i Barwińskiego w skład jej wchodzą sarmi 
Niemcy, * 


Wiadomości telegrafi 
ladomości telegraficzne. 
O los Legionów. 

Wiedeń. (Telefonem). Jak już donosiliś- 
my, odbył dzisiaj wiceprez. hr. B a w o ro w- 
ski, w towarzystwie pos. Lieberman- 
na i Loewensteina, konferencyę z 
szefem sztabu gen. Arztem w sprawie 
Legionów. Przebieg konierencyi jest- trzy- 
many w tajemniey, z oświadczeń jednak u- 
czestników narad wynika, że rokowania po- 


umunii' zostawiły bardzo korzystne wrażenie. 


KI W KRAKOWIEĘ 
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Bir. B. 


Sąsiedzkie wizyty. 

Lublin. B. kor. Polski minister rolnictwa 
Dzierzbicki, który bawił tu przez dwa dni, 
adjeclał z powrotem. W czwartek przyby» 
wa tu generał-gubernator warszawski Bee 
seler,.aby rewizytować gencrał-guhematorą 
Liposzczaka. 

Odznaczenia ministrów. 

Wiedeń. B. kor. Jak się dowiadujemy, 
minister rolnictwa hr. Silva Tarouca otrzy- 
mal wielki krzyż orderu Leopolda. Minister 
obrony krajowej Czapp otrzymał order że- 
laznej korony I kl. z dekoracyąę wojenną. 
Minister spraw wewnętrz. Togsenburger, mi- 
nister wyznań i oświaty Ćwiklińaki, mini- 
ster opieki społecznej Mataja, minister kolci 
Banhaus, minister sprawiedliwości Schauer, 
minister robót publicznych Homan 1 mini- 
ster Twardowski otrzymali ordery żelaznej 
korony I klasr. 


Oszczędzanie tonaży okrętowych. 


Waszyngtes, B. kor. Renter, Celem zao- 
szczędzenia materyału i pracy oraz celem 
powiększenia pojemności ojzwęteweł dla 
przewożenia żołnierzy i materyału wojen- 
nego do Europy. urząd wojenny zwrócił się, 
jak donoszą, do rządów angietskiczo, fran- 
cnskiego, włoskicgo i beleijskiowo w spra 
wie wstrzymania wszelkieso importu, do- 
póki eksporterem nie beda vizi e licen- 
cye na eksportowanie. Nowe przezl-y w tej 
mierze wchodzą w życie z dniem 15 maja 


kosz 


Hr. Revertera w Berlinie. 

Wiedeń. (Telefonem). Hr. Revertera. któ- 
ry znany jest z racyi rokowań, podjętych 
za pośrednictwem pułk. Armanda, baw? 0 
becnie w Berlinie. 


Sazenow przed “adere 
Wiedeń. (Telefonem). „uos. Anzg.* dos 
nosi z Genewy, że w Paryżu panuje za- 
niepokojenie z powodu wiadomości, że b. 
min. Sazonow ma odpowiadać przed sądem 
wojennym. Sazonow należy do tych dyplo- 
matów koalicyi, którzy mieli dostęp do 
wszystkich tajnych aktów  dyplomatycz: 
nych, 
O wyjazd cara, 
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki donoszą, 
że Niemey prowadzą z Rosyą rokowania 0 
wyjazd cara do Szwajcaryi 


Losowania. 

Wiedeń. B. kor. Przy ciągnieniu 8 proc. 
losów Zakładu kredytowego ziemskiego z 
r 1888, padła główna wygrana 90.000 K 
na los serya 2423 nr. 17, 


NADESŁANE. 


Adwokat Dr. Jan Kotula 


otworzył kancelaryę w Sanoku ul. Ko*eiuszki 
dawny lokal kanc. Adw. Dra Gawła. 


Dr. J. GAIR 


wieloletni kierownik Zakładu wodo- 
leczniczego 


grżynaje w thorotach wewnętrznych i nerwewgth 


piso Maryacki 7, telalan 0352. 1193 


Pedziękowanie. - 


Wszystkim, którzy w czasie choroby naszego 
syna 6. p Wiktora Matza, nauczyciela 
szkoły wydziałowej im. Jana Kochanowskiego 
w Krakowie, spieszyli nam z radą i pomoca, 
a w dniu pegrzebu oddali mu ostatnią przy- 
sługę, a w szezególności Przewielebiiemu Ks. 
Kan. Br Kołodziejowi Michałowi za odprcwa» 
dzenie zwłok i ostatnie słowa pożesnalne, Ks, 
Bielieninowi Alionsowi, kateehecie szk., w któ. 
rej Zmiarły pracowal, Ks. Humpoli Janowi, Ks. 
Jakutowskieiu, kapełanowi szpitała Czerwo- 
nego Krzyża w Suchy, miejscowemu Ducho- 
wieństwu, Kolegom i Kołeżankom, wszystkim 
Znajomym i P. T. Publiczności miasta Suchy, 
na tej drodze z giębi serca serdcerne „Bóg Za- 
płać" składają Rodzice. 

W Suchej, w maju 1918. 


Za spokój + duszy S$. p. 


KAZIMIERZA RUSSANOWSKIEGO 


jako w pierwszą rocznicę śmierci odprawi się 
MSZA ŚWIĘTA 

dnia 17-go maja o godz. 7 rano w kościele 

pees ŠW. Barbary. 


"i 8 
JAR hrabia DROKOJOWSKI 
syn Karola i Stefanifi Drohojowskich 
jednoroczny ochotnik 6 pułku ułanów 

zgasł w ośmnaslej wiośnie życia 
d. 29 kwietnia 1918 r. opatrzony 
św. Sakramentami w Stockerau 

pod Wiedniem. 
W głębokim żalu pogrążeni Rodzice 
isiostry proszą o modlitwę za spokój 

jego duszy. 

EEE 


WY(KNANII 
"WWII 


UO ENNY KWAŚNE 


piè. 1. 
zai Ža D R RZY najwybitnie jszych 
FE aj Š polskich melarzy 
E f H E sprzedaje 1314 
SE8 z. „Niaustająca wystawa obrazów “ 
u SE Kraków, Linia A—B I. 48, l-szo p. (obok hotelu 
CEGO ZĘ Drezdeńskiego) sd godziny 10—1 ! od 31/,—8. 
BER izwyczajne Walne Zgromadzeni 
REEF Nadzwyczajne Walne Zgroinadzenie 
ka F — = a a » a L] 
3 Se E ZE Książnicy Polskiej 1812 
5-26 Z a Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
ubi- Ę odbędzie się dnia 18 maja o godz. 6-tej 
Sud Ż w sali gimnazyum VIII. (realnego) a nie 
ESza > jak mylnie podano w sali Uniwersytetu. 
5: EE E Potrzebna cd f-go lipca b. r. owentiusinie wcześnio] 
a 2 INTELIGENTNA OSOBA, 
yy która by się zajęła aż do ukończenia wojny Sama, 


zaś po ukończeniu wojny przy pomocy mniej ukwali- 
fikowanej sfliżącej, gospodarstwem wiejskiem i wogóle 
comem ATERS urzędnika. Wymagana przedewszyst- 
kiem uczciwość, oszczędność, łagodne usposobienie, 
miłe obejście i powierzchowność. Zgłoszenia z po- 
daniem warunków oraz dotychczasowego zajęcia. — 

Buszyński Kołomyja, ul. Bańkowskiego 3. 1310 


riz 


W 


|| 


Kurs rozpocznie się dnia 21-go maja 1918 r. 
Konces. pryw. 
Szkoła rachunkowości I buchalteryi 


STANISŁAWA BURNATOWICZA 


w Rakowie, ul. Floryańska 55, obok Bramy, Tel. 2143. 
Obejmuje 1318 

na kursach rocznych, cztero- i sześciomiesięcznych: 
1) Rachunkowość pań- 4) Rachunki kupieckie, 

stwową, natkę o nana nau- 

: kę o wekslu, 

2) Buchalteryę kupiecką e 

różnych systemów, 5) Stenograʻfię, 


6) Obce języki, 
3) Korespondencyę han- 7) Pisanie na maszynach § 
dlową i prace kanto- i powielanie, 
rowe, 


8) Manipulacyę biurową. 


5 


W pięciu minutach można 
z jednego kawałka 


Docztó 


S$ | Większa Radreńska Isięgamia Nakładowa Katolicka 
zk poszukuje 
= = i f : 
sog | | zdolnego zasiępcę, katolika Polaka 
ODO” © KREMU WOSKOWEGO dla całej Galicyi. 
[m O Z | > 2 Kpc r a KOC | Zgłoszenia: Wydawnictwo Pelskich Dzieł 
= "e cd | j Ludowych, Kevelaer Rheinld. 1298 
= < z a: t È A OBUWIE Z0OD W PRAIA BOZE ARA ACC TEG CZE 
= p = |i Ssa e IE. a 
GE) Śweęczenie 
o z = | i1, klg. najlepszego kremu liszaje, świerzk 
„zł eí na opuwie wWygo tować. usuwa najprędzej Dra Flesch'a oryginalna 
a = prawnie zastrzeżona „Skaboformowa maść 
© | brunatna". Nie brudzi, zupełnie bezwonna. 
= | Słoik prubny > = K 4, porcya 
amilijna z 
- s 124: Baczność na markę „Skabaform”. 
sca 2 korony. Składy główne: Lwów: epteka Szymona Hay, 
madw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
i v Orłem", Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
BH ` : ; Ślew: ptaka bodi Ery ONE póz 
FE |4 wszędzie da nabycia! Bua: Tarnów: apteka obwodowa ]. Misio- 


łowskiego; Drońisbysz: apteka „pod Opatrzno- 
ścią” G. F. Tobiaszka; Koiemyja: apteka ob- 
wodowa Dra Stefana Stinzła; Nowy Sęcz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 
apteka obwodowa, ul. 3 Maja. 1146 
zz 6 są SALĄ 1% > Fiar 


zę, DZIS MA 


— 


na jeden miesiąc wystarczy. 
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Kocmyrzów, Galicya. 


Sposób użycia jest na każdej kopercie 
podany i dla każdego latwo zrozumiały. 


KURSA PRAWNICZE 


LEGES” .. 


Kraków, ulica Karmelicka 46 


przygotowują w krótkim czasie do wszystkich egza- 
minów prawniczych. Nauka zbiorowa I Indywidualna. 


Dia P. T. Wojskowych osobno komplety. 
Dla zamiejscowych system korespondencyjny. 


Informacye od 11—12 rano i od 2—4 popołudniu. 
CESTE . - AOR WECCE BAZE TTE 


| 
e z. - sq prezy za sv na ne 
K ò an a S a 

44% | = Jednorazowa próba przekona każdego o jakości. 
ED) - 
JE: | WINA MSALIE w najlepszych gatmnkadi 
= 7 a || Rzucasię kostkę „LURIONU" kremu wo- z własnaj winnicy w Olaszliszka obok Tokaja 
= || skowego na obuwie do Y, litra wody, poleca firma 1143 
m$ || miesza się go, aż do zagotowania, na- | | Ha. Fritsch w Krakowie, Mały Rynek. 
zr |< e . : c > Ą 5 i £ R A 
GaB || stępnie zdejmuje się z pieca i po kilku į | 73 akos‘ obi Best or: A się. Na 
az zę minutach mieszania wlewa się do szczel- 6 TWE NANA A, 
ag ; Ę i : r lał Nlechowsk wiązku Ziemian 
age EJ ag zamykającego SIĘ paczyola: Płyn tę w Królestwie Polskiem poszukuje od 1-go 
= [z żeje w kilku minutach i jest gotowy | lipca 1918 r. 
Eu | 
| = 
S88 || 1, kig. najlepszej Jakości kramu na obuwie, | | EN S ekreta £ p A c" 
EĘ i ożądane wiadomości rolnicze i buchal- 
31 który nawet w największem gospodarstwie teryjne. Zgłoszenia piśmienne: Kleszczyński 

X | 

[>] 

Ś 


Skład fabryczny i wyłączna sprzedaż 


„LURIONU” (S 


KREMU WOSKOWEGO || Evanina myptiiąe (równy) 
NAOBUWIE | 


egzaminu uzupełniającego na c. k. isdn. 
| 
| Abteilung der Montanwachswerke A. G. l 


cchotników oraz do matury. 
| = Woiskowych urlopowanych = 
Wien, |. Bezirk, Franz Josefskai 719. 
(Iadustriepalast). 


Przedpłata wynos 


REDAKCYA IADMINISTRACYA: KRAK 


o EZ OO ET AO Z A O 


=== fjs misięczne 28 Xapianów | wiermęca, po 


oo anamnac WO EZ DOZORCYNIA AOC DADO E CZNA eE MODĄ CRACK CZ c OOOO CZD RADO LE PORÓD WWE EA, 


GLOS EUCHARYSTYCZNY” 


Froid 
! nei 


przygotowuję w obrębie uzyskanego urlopu. 


Wiame strypła | podreczniki. Honorarinm umiarkowane. 
Zgłoszenia pod „Egzamina uzupełniające" 
Kraków, Karmelicka 46. 


| 


A | iub 7—9 wieczór, 


„8:03 NARODU" 3 ania 16 Maja 1918 roku. 
W dobrach Skrzeszowice Królestwo Polskie 


wakuje posada 


m GŹi 
rzaćcy rolnego. 
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Zęioszenia piśmienne: 
i r . p . 
Kleszczyński Kocmyrzów, Galicya. 


Ty 
(7 


40 sztuk w jedn noc, 


łapiąca tysiące szwabów 
kor. 6'20, Bardzo dobrze 


podziękowania. 


woni. Nastawiają się same. 


Firma JAN GRUBER w Nowym Sączu 
skład farb i przetworów chemicznych 
poszukuje 

Pomocnika z działu farkowego, 
Starszego praktykanta z działu farbowego, 
Ghłopca do praktyki z il, kl. gima. 


Posady do objęcia zaraz. Oferty należy wnosić wraz 
z odpisami świadectw. 


1241 


Automatyczna 


s” Pułapki na szezury 


K. 6'80, na myszy K. 4:80, 


łapią bez doglądania do 


Łapka na szwaby „Rapid“, 


i karakonów w jednę noc, | $6: 
działająca łapka na muchy | pó 
„Nowa“, kor. 4'20, wszędzie najlepsze wyniki. Liczne 
Wysyłka za zaliczką, 
Dom wysyłkowy G. Tintner, Wiedeń [1,63 Neuilng- 

gasse Nr. 26. 1738 


Fundacya $. p. Dra Józefa © 
Zagórskiego . 


sprzedaje domy 


orto 91) hal. 


położone w Krakowie 
iprzy ulicy Smoieńskiej 1. 10, 12, 14. 


Oferty należy przesyłać najpóźniej |£ 
do 10 czerwca b. r. na ręce 


St. Kądzielskiego we Wiedniu Xili 


| Dörfeistrasse 14. 


Pośrednictwo wykluczone. 


Eleonora Wygodzka 


poszukuje Michała Saławę, 
który we ważnej sprawie 
zechce widzieć się z nią 
prey ul. Kazimierza Wiel. 

1. p., pomiędzy 7—9 rano 
1513 


Budowniczy 


s wolny od wojska po- 


szukuje posady. 
Zgłoszenia: 


4| Franciszek Sadek ar- 
3i chitekti budowniczy. 
s | Zábřeh nad Odrou. 


Maszyny do 
pisania 


prawie nowe polsko-nie- 


3 | mieckie Underwood K 4500, 
Remington 8500, Monarch 


2900 do sprzedania. Kielce, 
Królestwo Polskie, Księ- 
garnia Leona. 30 


Fortepiany, 
Pianina, 


Fishnarmonie 
Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jem. Kupuje także Iastru- 
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny 8mo- 
larskiej, Wolska 7. 1145 


Potrzebna jest Panna 


do magazynu obuwia Jana 
Rebsza ulica Fioryańska 
ITO 1190 


Flaszki 
z wody mineralnej 
kupuje każdą ilość I płaci 
najwyższe ceny fabryka 
„ISKRA Kraków, ulica 
Łobzowska t. 8. 1220 


Nowe rowy Pici 


są do sprzedania 


Krynica. 
Pensyonat „Siedlisko“ 
otwarty od 15 maja. 


Zgłoszenia: 
Krynica. 1274| m 200 sztak s.s.s.. 16K | 1200 sztuk ,. u e a KO RES 
ń HIESKA BE 3000 EL) s... 6 © © 120 zp 13009 m Bro didar Te 500 a) 
rodowita, z dobrem świa- vna D j Ą 
iwem TOE Tabakersatzwerka, Praga Vi. Vratislavova 29, 


sca jako nauczycielka lub 
towarzyszka przy starszej 
osobie, może zająć się go- 
spodarstwen: doniowem, 
Zgłoszenia Dąbrowa Gór- | 
nicza, Apteka na Redcnie. 


Poszukuję do kupna 


majątków ziemskich, laso- 
wych, mniejszych ì więk- 
szych oraz realaości wiej- 
skich gospodarczych i real- 
ności miejskich. Zgłoszenia 
przyjmuje konc. Biuro d. 
3aremimna, Sławkowska 
28, telefon 2167. 1262 


Bena, Polka, młoda, u- 
miejąca szyć, ile możności 
freblanta, do 3 małych dzie- 
ci (1, 3, 5 lat) i pokojowa 
z praniem i prasowaniem 
oraz praczka potrzebne za- 
raz do dworu na wieś. — 
Zgłoszenia piśmienne lub 


osobiste ze świadectwami |. * - 
ul, Siemiradzkiego 5, par- 


ter na lewo. 1264 


Przyjmie chłopca 
do praktyki plerwszą kraj, 
pracownia malarstwa szy|- 
dów, trawienia na szkle 
i takiernictwa galanteryj- 
nego Tad. Laszkiewicza 
Kraków, św. Marka 8. 1236 


Lecznica 


sztucznem słońcem 
górskiem 1275 
(Gromieniami pozafiokkowymi) 


w krakowie, úl. Batorego 25. 
TOSOBA MLOPA | 


w Zakładzie mechanicznymi | z dobrego domu, z ukoń- 


czoną szkołą gospodarczą, 


Floryańska 32, parter | zparoletnią praktyką przyj- 


w podwórzu. 


KRYNICA 


(Soplicowo) 1260 


1ggġfmie posadædo zarządu do- 


mem lub do gospodarstwa 
samoistnie. Obejmie posa- 
dę od 1b czerwca. Adres: 
Małątek Końskie ad Sanok 

M. L. 1276 


Pesyona Dra E. Zazyckiego| KRQWĘ KALECZNĄ 


gi 10-09 maja otwariy. tyrolkę wraz z cielęciem 


Dle panienki 


znajdą 


Wiadomość ul. św. 
Tomasza 35, H. p. 


stale zajęcie WEkotedycy | 
„AMD Narod“, os” tawet bez komfortu. K 


Zgłoszenia do Admiaisira- | g 


oraz 2 świnki Yorkszyry 
chowalne do sprzedania 
Wiadomość Czarna 


Kawiory 7. 1235 


Kupie dom & 


cyi „Głosu Narodu“ sod 
AEN TER 


ne pozostawiając żadnej | EE 


1293 | $ 


W. Pzosińska | © 


Wieś, | 5 


| za 
p = 


1261 | [zg 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ BA a ogr, dn. = Rektor odnowiediialny i namely Mamaa Wovszyński = brikamia „Gios Nadu w Kiakowio pod sarzzdom Romina Korkas 


NE 


1231 ME RH 


używane, w dobry 
nie, kupuje po najwy 

cenach fabryka „lid 
Kraków, Łobzowsk 


Be osoby szlachee 
tnej zwraca się chora nau- 
czycielka rhuzyki z prośbą 
o przyjście jej z pomocą pe- 
wną kwotą na leczenie. Za 
poratowanie biednej siero- 
Pa czne Bóg zapłać. 

iela Lange Kraków, ul. 

Asnyka 6. 1290 


staruszka 

córką oficera wojsk pol- 
skich z roku 1831, nie- 
zdolna do pracy z powedu 
stareści I złamania reki, 
uprasza © łaskawe wspar- 
cie, Datki przyjmuje Admi- 


i itsięgar: cit 
nistracya „Głosu Narodu“. agarnia ga 


w Krakowie, Sławkęj 
1. 8, dostarczą wszę 


228 MO AAAA GALA Starsza s „gdziekolwiek wydźj 
Wynajmę domek |chora kobieta pismi zumal z iag 


pozbawiona wszelkich szybkością. 


środków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przy,muję Administracya 
„Głosu Naroda“ dia J.H. 


parterowy 


z 2—6 morgami pola w o- 
kolicy Krakowa zaraz lub 
od jesieni na przeciąg kil. 
ku lat. Wiadomość u fir- 
my W. Bujański Kraków, 


nie E 
Staruszka Zadne 
trzymanła, nie zdofmi 
pracy, ż. yduje się w 
kiem położeniu, prosi 


Bo wysającia zaraz 5 
Hotel Drezdeński, 1278 PJ AE AZ o pomoc. Lasi 

Belo EDEP CS przedp., fortepian, ubika- į datki przyjmuje Adme 
ECSRO RIZR cya Í, D. Śnzoleńsk 10. 1237 | su Narodu“ dla B. G. 1 


Joron OTS 


=T abakon = 
| každy dobry kupiec kusuje so dziś, 
Dla palących papierosy: | 


1 karton ze 140 paczkami , , , , K 70— (detal. 70 hal | 
10 kartonów po 150 paczek ae. p  700— O 70 hal” 
1 karton ze 140 paczkami „. . . u u. 140— (detal. 1:40 K} 


6 kartonów po 150 paczek s.s... „  103:— (detal. 1: 


Dia palących fajki: 


jg |! karton ze 140 paczkami „. ,.. K 63— (detal. 69 kal, 
10 kartonów po 150 paczek . -. „ „. . „  600— A 60 hal) 

1 karton ze 140 paczkami , « «+ „. „ .120— (detal 120 K) 

6 kartonów po 150 paczek , + «+ +. „  608— (detal. 1:20 K} 


Przesyłka franko za zaliczką, 


Preparat ten był w Berlinie, Wiedniu, Budapeszcie i War- 
æ% szawie na licznych naukowych zebraniach lekarzy wy- 
próbowany i uznany za najlepszy tego rodzaju surogat. 


+ Zdolnych przedstawicieli poszukuje się. 
NAJLEPSZE 


1024 


i „EGIPT“ 


OF 


Zarząd Spółki Budowlanej w Olkuszu 

podaje do publicznej wiadomości, że | 

na zasadzie zatwierdzonej ustawy zawiązaną zosta 
w mieście Olkuszu dnia 27 kwietnia 1918 r. 


Spółka Budowlan 


w celu dostarczania materyałów budowlanych, nabytych i wła 
snemi siłami wytworzonych, jak również prowadzenia biur ię 
chnicznych dla wykonywania planów i kosztorysów, prową 
dzenia i dozorowania nowowznoszonych budowli i wykon; 
wania i prowadzenia wszelkich robót technicznych, wchodzącyć 
w zakres budownietwa i komunikacyi, jako to: budowlanych 
mierniczych, komasacyjnych, drogowych i t. p. w charakterz 
"mę przedsiębiorcy lub prowadzącego roboty. 


* Na członków Spółki Budowlanej mogą być przyjmowam 
osoby płci obojga, instylucye, stowarzyszenia, kuratorya, gminy 
szkoły i t. p. działające przez swych delegatów. i 
Udział w SpSlca ekreśtany na 1.000 koron, 
Każdy kto ehce być członkiem Spółki obowiązany kupić najmni 
udział. os 
W celu nabycia udziałów należy sią zgłosić osobiśzio lub pi 
śmlennis do Zarządu Spółki Budowłanej w Oikuszu w gmachu Koi 
mitetu Ratunkowego we wtorki, środy, czwartki i piątki każdegc 
tygodnia od godziny 9 rano do 1 w południe. : 
Ustawa Spółki może być wysłana na każde żądanie. 
Zarząd Spółki ma niepłonną nadzieję, że zorganizowani 
pierwsza w kraju tego rodzaju polska instytucya, gwarantują 
sumiennie i możliwie tanie wykonanie wszelkich robót i kupna 
materyałów niewatpliwie dozna ze strony Społeczeństwa szcze 
rego poparcia, przy którym postara się rozwinąć pole swe 
działalności do jak najszerszych rozmiarów. 


> Zarząd Spóźki 131 


Inż. Anteni Minkiewicz, Inż. Kazimierz Arxuszewski, 
i Inż. Maryan Słarkiewicz. 


+ 
4 


jeden 


systemu 


słowiańskie 14 ramkowe, o wszystkich pod- 
wójnych ścianach, wraz z ramkami i daszkiem 


poleca do natychmiastowej dostawy pe nisxich. cenach 


SYNDYKAT ROLNICZY w Krakowie | 


FiLEŃ we Lwow 


WA E 


D- 


